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Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Art m i n istracji Kurjera Pol­
skiego w K rakow ie, ul. Szew­
ska I. 7, I . p ., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

Stolica św. Wojciecha.
n .

Niebezpieczeństwo, które grozi Wiel- 
koDoIsoe nie jest małem, ani tylko same­
mu zaborowi pruskiemu zagraża.

(Idy Bismarok stworzył komisję kolo- 
uzreyjną, jęk  boleści i oburzenia rozległ 
się po całej Polsce —  ale wówczas caTe 
odium sprawy spadału na samego Bis­
marcka. Wszyscy wiedzieli, że w jego 
głowie wylągł się ten szatański ^projest 
i on jego jedynym jest t„óroą  i w yko­
nawcą, bo B ism a rck  i parlamentowi u-
miał rozkazywać.

W tej kwestji decyzja cesarza W ilhel­
ma jest „akże skutkiem tradycyjnej pru­
skiej politj ici eksterminacyjnej, a rp ły - 
nął ne nią pan Zedlitz w Poznaniu; 
wszakże ce=araici" minder genetim nie jest 
w tej sprawie ostatecznem słowem.

Obsadzenie stolicy arcybiskupiej nie 
zależy od rządu pruskiego, ani od oesa- 
rzi jest ono ostatecznie w mocy same­
go Papieża.

Cały naród czeka z trwogą, jaka bę­
dzie decyzja Stolicy św. Przyzwolenie 
na obsadzenie stolicy św. Wojciecha 
Niemcem, ś. p. Dinderem, zraniło już 
g łęb ok o  serce naród*, i nie można taió, 
że wstrząsnęło aucha najbardziej przy­
wiązanych do Kościoła katolików. Ale 
sną wiary wówozas zwyciężyła, bo oko ' 
liczuości były tak trudne, wyjątkowe i 
bez wyjścia, że katolicy pragnący obsa­
dzeniu 08'croconych parafij, zakończenia 
wielu niewłaściwości, usunięcia rządo­
wych proboszczy i przywrócenia hierar­
chicznej jawnej władzy kościelnej, mu­
sieli uznać, że to wszystko wymagało 
ofiary, ofiary tern bardziej koniecznej, 
m pewniejszem było, że Bismarck ani 

na włos cJ żądań swoich nie odstąDi.
Mmej silni we wierze i mniej rozu­

miejący sprawy kościelne, po dziś dzień 
jeszcze nie zrozumieli w zupełności przy­
musowej sytuacji Ojca św. i w głębi du­
szy zachwiali się w zaufaniu ao Stolicy 
św. po nominacji śp. X . Dmdera na etc 
licę gnieźnieńsko poznańską.

W  chwili tedy, gdy jeszcze me wszy­
scy przeboleli fik t pierwszego obsadze­
nia cudzoziemcem najstarszej stolicy arcy­
biskupiej w P o lsce ; w chwili, gdy zda 
Walc się, że rzeczywiście z usunięoiem

katolików polskich do użycia wszelkich 
środków, ku odwróceniu grożącego niebez 
pieczeństwa.

K ur jer Foznoński słusznie l proponuje 
zwołanie ogólnego wiecu katolików —  i 
wysłanie adresu do Ojca św i cesarza 
niemieckiego w tej sprawie.

To uczyni W ielkopolska; a nam czyż 
tylko obojętnie, łub choćby nawet z sa­
mem tylko spółczuciem i aympatją tym 
usiłowaniom przypatrywać się godti?

Zaiste, byłoby to zaniedbaniem naro­
dowego i katolu kiego obowiązku.

W obec rządu pruskiego, jako poddani 
innego państwa oczywiście nic uczynić 
nie możemy, aie przecież do Ojca św. 
jako katolicy, równy z braćm, wielkopol­
skimi przystęp mamy. A zatem w akcji 
Wielkopolan udział wziąść i do adresu 
ich do Ojca św. przyłączyć się nam gro­
madnie należy. i

A  okrom *ego, są przecie u nas do­
stojnicy i luazie, imieniem, stanowiskiem 
i wpływem do tog1 i upoważnieni i po­
wołani, którzy w drodze właściwej, bo­
daj czy me więcej od adresów i wieców 
zrobić mogą. Chcemy mieć nadzieję, że 
nie zanieduają tego, do ozbgo jeh miłość 
narodu i Kościoła ODOwiązu ,e.

A  hasłem i celem w tych usiłowaniach 
to być powinno, że jeżeli rząd pruski 
obecnie nie chce Polaka na stolicy Pry­
masowskiej —  to lep iej, aby takowa 
wcale nie była obsadzaną. Obecnie jest 
dzięki Bogu, w Poznaniu biskup ks. dz. 
Likowski, jest więc jawna władza, jest 
rząd duchowny właściwy — a więc niech 
on rządzi jai-o administrator — i lieoh 
jak długo on żyje rs ezej nie będzie Ar­
cybiskupa, niz ma nim być Niemiec. 
Tyle Ojciec św, zrobić może i z pewno­
ścią zrobi, gdy o to wszyscy usilnie sta­
rać się będziemy.

Informacje.
Lokowany Kapitał obrotowy funduesu 

Bikolnego emerytalnego wynosił do r. 1883 
263.121 *łr. Od r. 1884 stan rzeesy się 
zmienił. Powstały niedobory, a powodem 
takowych bvłu przenoszenie wielu nanosy 
cieli w stan spoczynku, 'skutek organiza - 
cji szkół. Musiano przeto w miarę potrzaDy 
kapitał powyższy spieniężać, używając uzy­
skanej gotówki na pokrycie corocznych nie­
doborów. Z sapasów tych czerpano .aK dłu­
go, aż z pierwotnego kapitału pozostało w 
gotówce tylko 12.562 złr. Ponieważ ta kwo 
ta nie wystarczy już na pok-ycic potrzeb 
emerytalnych na rok przyszły, przeto z 
mocy postanowień Ubtawy szkolnej z r. 1889 
fundusz krajowy jest obr wiązany pokryć 
niedobór.

W  Bzczegółacb przedstawia się prelimi­
narz tego funduszu na rok 1891 następu 
jąeo

W ydatki: Emerytury c- bbow 4513, i- 
murytury dożywotnie 90.392 oensje dla 
wdów po nauczycielach 38.175, dodatki na 
wychowanie sierót 13.006, odprawy i l war- 
tały pozgonne 6715, zwroty mszczonych 
wkładca 943, koszta zarządu 23 złr,; su­
ma wydatków 153.772 złr.

D ochody: Odjetki od efektów 2020,
stały datek a funduszu szkolnego 12.800, 
interkalarja 9710, stałe wkładki nauczycieli 
i nauczycielek 30.196, 2 pro. wkładki za 
służbę przedetatową 7774, reszta kapitału 
obrotowego, jak wyżej 12.362 złr.; suma 
dochodów 75.063 s>r.

Potem dyskutowano w sprawie upo­
rządkowania stosunków finansowych kra­
ju. Na wniosek dra Goldmana powzięto 
następującą ógpktikową uchwałę :

■ Uznając stanowisko zajęte przez człon­
ków klubu, którzy brali udział w kon 
ferencji poselskiej, przez W ydział krajo­
wy na d. 15 Upca b. r, zw ołanej, klub 
dążyć będz,e do upurządkowania finan­
sów krajowych w tym kierunku, aby 
przy stałeś stopie dodatków krajowych 
na pes .en przeciąg lat umożliwić akcję 
ekonomiczną i polirykę inwestycyjną na 
szersze rozmiary*.

Dla 8| raw, które mają wejść do Sej­
mu od W ydziału krajowego i od rządu, 
wydelegowano specjalnych referentów.

W porównaniu z sumą wydatków, oka- 
tuje się niedobór w kwocie 78 079 złr., 

się Bismarcka zajdą zmiany w  stosunku 1 który pokryć jest obowiązany fundusz kra-
rządu pruskiego do Polaków, oświadczę - 
de się Aóilbelma II. przeciw wszystkim 

kandydatom proponowanym — dlatego tyl­
ko, że Bą oni Polakami — wywarło tak 
przygnębiające wrażenie, że każdy widzi, 
i. u samych podwalin, założoną została 
groźna inina —  bo zachwiane oyć może 
wiekowe narodu do W iary i Kościoła 
przywiązanie.

Ze wszystkich prób i ciosów, jakie do­
tychczas przechodziliśmy, jest to próba 
najtwardsza i cios najdotkliwszy. Dotych­
czas Kościół był zawsze źródłem pocie­
chy w doświadczeniach ostatnią przysta­
j ą  . bchronieniem dla prześladowanych

gnębionych. OLecnie wymierzono za- 
1 Ł' >i właśnie na to, co było dla nas 
n V  ^ięiszem i najdroższem!

®*hsznie więc powiedzieliśmy, że nie- 
beZpJeeZfc]jjstwo jest niemałe, i grozi nie 
i imej Wic.Kopoisce, ale całemu narodo- 
wb bo grozi zachwianiem W iary i osła- 
bieuiem przywiązania i zaufania do Sto­
licy św.

W obec tego sądzimy, że nietylko mi­
łość Ojczyzny j narodu, ale miłość do 
Kościoła, powinna spowodować wszystkich

jowy.

Klnb lewicy sejmowej.
D. 2 b. m. odbyła się we Lwowie kon­

ferencja Klubu lewicy, na którą przy­
było 14 członków tegoż, Beszta uspra­
wiedliwiła swoją nieobecność.

Przedewszystkiem przez powstanie u- 
ozczono pamięć zmarłego prezesa klubu 
śp. Ottona Hausnera. Następnie uchwa­
lono przedstawić klubowi na pierwszem 
posiedzeniu po zwołaniu S ejm u : dra 
Weigla na prezesa, dra Grossa i dra 
Dworskiego na wioe-prezesów, dra Gold­
mana i  Rajskiego na sekretarzy.

Wnioski interpelacje zgłosili pp. 
Bzczepanowski, Pruchtman, Merunuwicz, 
Zbyszeweiti, RaJDki, Goldmar i Midowioz. 
Po przeprowadzonej dyskusji poruozono 
inicjatorom wypracowanie wniosków, u- 
łozeme mterpelaoyj i przedstawienie ta­
kowych do podpisu ua uajbliższem po­
siedzeniu klubu.

Boulangei i rojahści.
j y p  i i»ł\H *b * > ' H I

Faryż, 1 września.
Rozgłośne odkrycie paryskiego Figaro 

noszące bardzo właściwy tytuł Coulisses 
du • 'oulamjismc, nie przestają trzymać w 
ciągłem naprężeniu świata politycznego 
francuzkiego. Sensacyjne U publikacje 
śledzone są z wielką uwagą —  i zupeł­
nie słusznie, gdyż odsłaniają jeden z kry­
tycznych perjodów najnowszej historj 
Francji. Boulauger podjął hazardowną 
grę, w kiórej nógf przegrać tylko siebie, 
a wygram — Francję. Teraz tajniki gry 
zostały zdemaskowane i kurta za nartą 
odkrywajt. się najskiytsze iego plany i 
powody wielu niespodzianych skoków w 
jego polityce. Za „kulisami bulanżyzmua 
działo się nie zawsze uczciwie, ale w 
nażaym razie interesująco

Do najciekawszych rozdziałów history­
cznego tego romaDsu, należy ustęp tra­
ktujący o stosunkach Boulangeia do ro 
jalistów. Autor twierdzi, że Boulanger, 
gdyby byl trzymał si<j pierwotnych swo- 
,cb stronników, radykalnych demokratów, 
a nic szukał innycn sojuszniiów, stałby 
dzisiaj na ozele parlamentarnej partji ze 
stu luazi złożonej, należących do skraj­
nej lewicy. Aie nadzieja, że przez sojusz 
z prawicą prędzej do celu dojdzie, stała 
się dla niego zgubą. Również, gdybj był 
ów sojusz ograniczył tylko do przejścio­
wych celów wyborczych, sprawa nie by­
łaby tak fatalną, tak komprumitującą —  
bez wyjścia Miał on bezwatpienia ubo­
czną myśl zerwać w stósownej chwili z 
rojalistami, ale zadaleko za brnął już 
* stosunkach z nimi, aby odwrót do­
wolny mógł być dlań możliwym. Odna­
leźli go, chcąc użyć jako swoje narzę­
dzie; podobnie jak on ich rezultacie 
okazało się, że obie strony oszukiwały 
się i nawzajem zustały oszukane.

Stosunek Doulargera do rojalistów 
datuje się od chwili wielce dla Francji 
krytycznej, gdy nipbdzpieoBeń8two wojny 
aomowej zdawało się być w przededniu. 
Działo się to przy końcu listopada 1887 
roku. Obawiano się wyboru Juljusza Fe- 
ry’ ego na prezydenta Rzeczypospolitej i 
za jaką bądź cenę starano się tema prze­
szkodzić. Radykaliści byli na tc za słabi, 
a uporczywie twierdzono, że prawica od­
da głosy Ferry 'emu ! Tak stały rzeczy, 
gdy Boulanger otrzymał pierwrze propo­
zycje sojuszu ze strony prawicy. Przy­
rzec:,ono mu w zamian za ich przyjęcie, 
meuddawan. 1 głosów na Ferry’ ego i tym 
sposobem powstrzymanie nieuniknionej 
wojny domowej. Generał zdecydował się 
więc paktować z monarchistami, aby za- 
poh edz owej wojnie. W  nocy z 29 na 
30 listopada, przepędził Boulanger dwie 
godziny w domu deputowanego z departa­
mentu Nord, hr. Martimpreya, niegdyś 
bunapartysty, który jednak po zgonie ks. 
Ludwika Napoleona przerzuci się do ro- 
jalistów. Pierwotnie hr. Martimprey był 
przeciwnikiem Boulargera, ale przypa­
dek zrządził, że stał się pośrednikiem 
pomiędzy nim a konserwatystami; miano­
wicie 29 listopada usłyszał od jednego z 
kolegów z prawicy: flByło to błędem z 
naszej strony występować przeciwko Bou- 
langerowi. Kolegowałem z nim w St. Cyr 
i znam go dokładnie. Należało nam być 
z nim na dobrej stopie i wyzyskać jego 
popularność dla naszyuh celów**. Te sło­
wa, wypuwiodziane z przekonaniem, u- 
czyniły na Martimpreyu wrażenie. Posta­
nowił zasięgnąć bliższych wiadomości i 
w tym celu rozpoczął pogawędkę, oboję­
tną Dozori de. z republikańskim deputo­
wanym Le Hóri8sć’m, w ciągu której 
rzucił uwagę, ozy nie dałobj się wspól­
nie przeszkodzić wyborowi Ferry’ egc P 

„Przecież to wy forytujeeie Ferrj »go!“ 
zawołał zdumiony Le Herisse. —  Od 
siewa i o  słowa, przyszło na to, że Le 
Hćrissć oświadczył, iż Boulanger i jego

stronnicy skłonni są do każdego sojuszu, 
nawet i z monarchistami, aby tylko oba­
lić kandyda.urę Ferry’ ego Martimprey 
poajął się uwiaaomić o tom v y bitną o- 
sobistość swojej partji, a pon.eważ nie­
bezpieczeństwo było tuż u progu, zapro­
ponował jeszoze na tenże sam wieczór 
prowadzenie dalszych krosów.

Le Herisse nie przykłada, do tego 
większego znaczenia. Ale o 9-ej wieozór 
przybył ao niego hr. Martimprey • o- 
świadozeniem, że p. Maokau życzy sok a 
pomówić z generałem [ i oczekiwać go 
będzie o 1-ej po północy. Le Herissó nie 
w ieaział, gdzie Boulanger znajduje się 
w tej chwili, przeto obydwaj udali się 
ua poszukiwanie go Odnaleźli generała u 
jego przyjaciela Laguerre’ a , w którego 
mieszkaniu bulanżyści właśnie odbywali 
walną naradę. Tutaj to Boulangei do 
wiedział s ię , że prawica chce z nim 
wchodzić w u k ła d y ... ,

O północy zjawił się juz generał u 
hr. Martimpreya, który mu przedłożył, 
że prawica gotową jest, dla przeszkodze­
nia wybuchowi wojny dom ow ej, gloso 
va ó  Drzeoiwko Ferry’ emu a za każdym 
kandydatem na prezydenta, po myśli Bou 
langora, jeżeli ę tylke generał zobowiąże 
się przywrócić n.jparełiję „uczciwą ode­
zwa ao iudu“ . Dalej, że prawica głoso­
wać będzie za tym kandydatem który 
zobowiąże się Eoulangera zrobić mini 
strem wojny, a gdy generał znów sta­
nie ua czele arm ji, będzie mu przemóż 
łatwo uprzątnąć „skorumpowaną repu­
blikę". Martimprey nie omieszKał rów­
nież uderzyć w miłość własną generała, 
mówiąc o sław ie, jaka go ozena za ten 
„wzniosły, patrjotyczn, czyn ' ' i zakoń­
czył: „Daj nam pan swoje słowo żoł­
nierskie, że chcesz iść z nami, a Ferry 
nie zostanie wybrany*

Boulanger słuchał tych propozycyj z 
flegmatycznym spokojem i odpeWredział 
na nie zwięźle i iiaturainie: „Mas.* pan 
moje słowo*.

W ówczas Martimprey oświadczył w 
wielkiem poruszeniu, że osobiście me po­
siada władzy, ani pełnomocnictwa do za­
wierania pantu; natyohmias' jedna1 przed­
stawi Boulangerow: kogoś, który ma peł- 
nomocn.otwo do mówienia i działania „w 
imieniu hrabiego Paryża*.

Udał się następnie do drugiego poko­
ju  i po kilku minutach powrócił z ,re­
nem Mackau.

Baron Mackau okazał przedewszj st- 
kiem Loulaugerowi pełnomocnictwo hra­
biego Paiyża, którem udzielone mu byłu 
płetw puuvoir. Następnie powtórzył pro­
pozycje Martimpre;‘ a, dodajae. żi po 
wyborze prezy lenta, rzeczą Bou.angera, 
jąko ministra wojny, będzie „zalecenie* 

udowi przywrócenia monaronii. Pou rzą­
dem monaielTcznym piastować zaś on 
będzie urząd najwyższego 'izefa armji 
(cłte/ suprime de l'a+rnie). Boulanger ni s 
zapuszcza! się w obszerniejszy rozm ow ę; 
pozostał lakonicznym, zachowując jję 
rezerwowo. Tylko, gdy Mackau zapytał 
go, czy „na to przedsięwzięcie potrzeuu- 
jc pieniędzy* —  odpowiedział żywo : „Nit 
nie potriłjLuJę,‘ . O wpół do drugiwj nad 
ranem oddalił się wrcBzoie, przyrzekłszy 
jeszcze traktować ■ kandydatami ns ore- 
zydenta, Freycineiem, Flocjuetem i Bns- 
souem, ort : jak najprędzej z pomiędzy 
tyen trzech wymienić tego, na którego 
prawica ma głosować.

Le Herisse obecny był tym uaładom 
jako niemy swiadea; gd , jednak wsiadł 
dc puwozu razem z Boulaugerem, rzek ł: 
„Gen > ale, przyjąłeś tam straszne zobo­
wiązania*.

„W szystko raczej, niż Ferry i wojna 
domowa* — odparł Boulanger. „A.by u- 
strzedz się od tych dwóch nieszczęść pu­
blicznych, przyrzekłbym znacznie jeszcze 
w ię c e j* ... „Zresztą —  dodał — ci lu­
dzie są prawdzłwemi osłami, na których 
ja tylko gwiżdżę 1“ i

Le Hćrissć odetchnął lżej i oddał się 
najprzyjemniejszym marzeniom o zape­
wnionym już spokoju i skonsolidowaniu 
repubbi. Powóz tymczasem podąża ku 
dzielnicy Laguerra, gdzie Boulanger za­
stał jeszcze zgtumadzouyob > swoich przy- 
aciół politycznych z obozu radykalnego...

J

(Dokoftczmte nastąpi). i

siejszugo. Do tej czynności sam Kerai- 
łow, naczelnik kanoelarji jeuerał-gaber- 
uatora, był użyty i oały miesiąc uwol­
niony ' .ył od swej ozynności Rezultat 
wypadł dla nas jak najgorszy, iWBnystko 
eoby być mogło z dobrem naszego kraju, 
wrzucono w Petersburgu do kosza, & sy­
stem dalszej rusyfikacji zatwierdzono 

Hurko na początku zapisków objuśum, 
ze dlategc < przez pięć łat nie przedsta­
wiał zapisków, bo obciął zbauać, jakie 
rezultaty wyd? system obecny -ządu dla 
zbliżenia Kongresówki z Rosją. Hurko 
zuachodzi, ze system obecny żadnych 
pomyślnych rezultatów nie w yaał, i  te 

'olaoy są wielce rozgoryczeni. Tak jak 
za rządów Albedyńskiego. główns przy­
czynę widzi w nieumiejętnym systemie 
zaprowadzonym w szkołach pizer /  p «- 
chtina. Rosjanie aauezyeiele, jak utrzy­
muje sam Hurkd , widzą w swoich u- 
czmaeh wrogow i wpajają w nich swo 
jem pontępowaniem wrogie usposobienie 
zamiast przyjaźni. Hurko utrzymuje, że 
do zmienienia tegc . byłoby ęożąuaue 
wprowadzenie Obowiązkowego .ryks^tał- 
cenią, ale prżer.r mlskich nuuezyoieii, 
prac* których, zdaniem jego, jest d&lbko 
korzystniejsza dli. rządu, niz R osjan ; w 
średnich szkołacL trzebaby z Polakami 
osobliwie przy nauce rosyjskiego lęzyka. 
obonodzić się lagoam e, aby przes to i 
jeżyk i nauczyciel > został i przez uczn* 
łubiany. Jak widzioie, wszystko to pra- 
wda, lecz w da.szym eiągr widać, że i 
Kormłow bał s i « , i aby go nie wzięli za 
„spolszczonego* (opolaozaszcsawo) i w koń­
cu zapisków dlu odparcia pouoDnyoh po­
dejrzeń, kładzie nacisk na to, że konie­
cznie potrzeba w Warszawie na „widnom 
m.estie* pobudować > wspaniały i prawo­
sławny sobór za sumę 80U.0O0 ri. t ,Na- 
koniec prosił Hurko o subsydja dla pol­
skiego teatru w kwocie 60.000 rubli.

Wszyscy blizcy Hurki byli najpew­
niejsi, że wydaieme Apucntina po poda 
niu do cara zapisków, jest nieodzowne 
Stało się wszakże inaczej. 1 Cai < powie­
dział , że takiob jak Hurko, ma trzech ; 
takicn jak Apuehtin, tylko dwóch , (1. 
Apuchtiu 2. Kapustin w Dorpaoie), i 
Aouohtiii z okazji 50 letniego jubileuszu, 
dostał najiasaawszy reskrypt i order 
Aleksandra Newskiego z brymntami, ito 
jest najważniejszy, jaki ma i Hurko.

Zatu , budowa nu Saskim piaou pra­
wosławnego soboru już tatnerdzona, i 
60.000 ru1 li subsydj1 roczne, A teatrowi. 
Apueutii tedy zostaje; .z# to osławiony. 
Dobi ans .̂ j został mianowany urzędni­
kiem du szczególnych poruczeń przy mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych. 1 • urko 
już dostał oficjalne zapytanie z Peters­
burga, czy mc nie ma -rzeciwkc tem u; 
odpow.odział, ze nie Translokacja Do- 
brianskiego dla Polaków obojętna . Nie 
będzie on, będzie inny.
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Wiadomości polityczne.
Bozstro) autonomiczny

ZiemiB polskie

Projekty jenerała Hurki.

Jak wiadomo wozi1 Hurko do Peters­
burga zapisai do cara. jeszcze di Iczas 
Zimy, z projektami nowych reform ou do 
Kongresówki i złagodzenia systemu dzi-

„Czerw. Ru. * ubolejra : nowa we yrjzo- 
r&jHzym numerze nad zupełną dezorgani­
zacją naszego życia autcYomieznego. O- 
mowiwszy niepoiząaai w tych miejskich 
gminach, kióre nib mogły obejść się bez 
rząaowego komisar:. ,  przechodzi organ 
p. Markówa'  dt 'śpriu Wyflkfałił 'krajo­
wego i sądzi, że anormalne, w nim sto­
sunki skłonić musia y hr. Tarnowskiego 
do rezygnacji i spdwodują jeszcze nie­
wątpliwie ważne zmiany . w tej najwyż­
szej instytucji autouumicznej. Jako rady­
kalny środek na wszystkie bolączki au­
tonomiczne, wymienia Cz. Rui — , prze­
budowę całego walącego się gmachu na­
szej tztucznej auionomji*.

Okłady z Serb,ą.
Sprzykrzyła się już rząduw serbskie­

mu ustawiczna, nierównemu siłami pro­
wadzona walka z Aujtro-Węgram . Rząd 
rosyjsk' n,e d ijt  nil więcejj, nao zape­
wnienia dozgonne, miłości ' —  rząd au- 
strjacki ".aś wcale niedwuznacznie grozi 
i działa, z idając ciężkie ciosy serbskiemu 
handlowi. Ostatecznie więc. trzehą się by­
ło upokorityć, przyznać słuazność jedne­
mu z posłów austrjackie aeleeacu, kie­
dy mówił, że „B óg wysozo, Rosja daleko, 
a k..strja tuz u granicy serbskiej*^ Ro 
j sncja Dierwsza wyciągoęła rękę do »g,‘ 
dy ; nic więc dziwnego, że Austrja. sta 
wia ciężkie warunki Dziwić się należy 
tym, którzy krytykują postępowanie au 
atrjackiego rządu, i utrzymują, że waruu- 
ki uwe są jedynie szkoaliwą prowokacją. 
Niechże przecież Austrja raz pokaże 
energyę, chociażby wobec tak słabego 
państewka, jakiem je s ; Serbja.
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Z  pism raeyjbkich.
bt. Piet. Wiedomosti p isz , :  . Do wy-

i'eździe cesarza Wilhelma U  z Rosji, w 
Guropie zapanowała cisza polityczna. Jour­

nal de 8t, Pitersbourg nieco przesada t 
wyrażał się o niezmiernem jakoby pra­
gnienia sensacyjnych nowin, ujawn nem 
przez tych, co nie posiadają ta|emmc dy­
plomatycznych. W łaściwie Europa cała 
pragnie jedynej nowiny, która istotnie 
byłaby w zupełności sensacyjną, —  wie­
ści o utrwalenia pokoju > eotrzymując 
je j, publiczność europejska i prasa wie­
rzą różnym pogłoskom o faktach i z ja ­
wiskach innego charakteru, które nie od­
znaczają się wielaiem prawdopodobień­
stwem, ale odpowiadają niepewnemu po­
łożeniu ogólnemu i ogólnym trwożnym 
oczekiwaniom.

„Dążność ku zachowaniu pokoju ma 
W| awazie najpotężniejszych stronników, 
nie sposób wszakże przy najmniejszej do­
zie sceptycyzmu nie spostrzegać, że na 
zimowych sesjach parlamentarnych uwy­
datnić się muszą trudności wewnętrzne 
wszystkich niemal państw zachodnio-eu­
ropejskich, a głównie państw lig pokojń 
Nikt twierdzić nie będzie, że upadek dwóch 
gabinetów : Crispiejo i hrabiego Taaffe- 
go, jest nieoofnionym ;< jest atoli nader 
możiiw/m . a w tem już dostateczne tkwią 
powody do liczenia się z nieokreślonością 
najbliższej polityki M łoch i kustrji. Nikt 
też nie zechce przepowiadać, że wraz z 
uchyleniem w Niemczech za miesiąc praw 
wyjątkowych przeciw socjadstom, rozpo- 
oiną się tam zamieszki soejalistyozne- 
Któż wszelako może zaręczyć, że energi­
czne starania obozu Beblu i Liebknechta 
me osiągną celu, nie zgromadzą pod sztan­
darem krańcowego sooja^zmu warstw ro­
botniczych, które próbowano do oebarsko- 
państwowegu socjalizmu po lągnąć i ze 
miody cesarz niemiecki gorzkiego nie do­
zna rozczarowania, co do programu, któ­
ry podyktował doktór Bmizpeter, a zga­
ni! L«iąże Bismarck ? Do czego to roz­
czarowanie przyprowadzi humanitarnego 
monarchę P Do pojednania z księciem 
Bismarckiem, usunięcia wrogcw jogo i 
przeciwników, czy dc zastąp.enia „nowej 
ery* za pomocą sił obecnych powtórze­
niem kapralskiego mimsterjum hrabiego 
Branuenbnrga, innemi s łow y : do rozwią­
zania zagadnień socjalnych za pośredni­
ctwem icomend wojskowych ? Nikt tego 
nie wie i nie zdoła przewidzieć. Za wiol- 
kiemi mocarstwami idą małe. Kwestja 
bałkańska pozostaje nierozwikłaną. Itf—, 
trygi Milana, którego Austrja podnieci, 
niewiadomo, na czem się za.ończą. Juk 
się znowuż rozstrzygną: kwestjd mace- 
duńska i kwestja bu garskaP Nikt prze­
cie nie wie.

„Znużenie ogólne najdob.^n ei w tem 
s>e uwidocznia, że się zradzają wepa 
małe projekty o ceohach czystej utopji, 
naprsykfud projekt rozbrojenia powBze- 
ohnego. Dyp na. b usiłuje wymijać każ­
dą poważną kwestję realną, a i utomiast 
wyob aźnia społeczeństw wynajduję środ­
ki wzniosłe, których urzeczywistnić nie- 
podubna.. .

„Położenie takie oozywiście długo me 
potrwa. Czas już chyba pozoyć się oba - 
wy, że załatwienie szczegół ”  wywoła 
helium omnium contra omnes. Obuz prze- 
oiwny dawno już się Dozbył tych uspo­
sobień.

„Próby najdogodniej dla interesów Ro- 
S|t moż .aby dokonać z kwestją bułgar­
ską, —  ma się rozumieć, nie według re­
cepty p. Tatiszezewa, Dlaczego w stocie 
własnemi środkami nie sprawdzić mocy i 
trwałości rządu samozwańczego, eh. 5by i 
tylko w takich punktach nadmorskich, 
jak Warna i Burgas P

„Prawdziwą są podstawą w polityce

wiadomości dokładne; wiadomości z dru­
giej ręki zawsze nieuchrounie w błąd 
w prow adzają ...* .

Z  różnych stron.

—  Cesarz Franciszek Józef nadesłał 
z YOcklabruck komendantowi korpusu w 
Serajewie barouowi Applowi następującą 
depeszę: „Bardzo jestem zadowolony, że 
mogę panu wyrazić uznanie za dosko­
nały wygląd postawę i wykształcenie 
obu znajdujących się tutaj bośniacko-her- 
eegowińskich pułków piechoty*.

—  Krążą uporczywe pogłoski o prze­
sileniu gabinetowem w Bawarji. W edług 
jednej wersji powodem przesilenia ma 
być kłótnia ministrów Crausheime i Riedla; 
według drugiej chodzi tu o nieporozu­
mienie między Crailsheimem a Mullerem. 
Podobno we wszystkich pogłoskach me 
wiele jest prawdy.

— Sułtan zanzybarski ma cofnąć w y­
dany w dniu 8 sierpnia dekret przeciw­
ko niewolnictwu. Rzad angielski czyni 
starania, żeby wstrzymać go od tej 
myśli.

—  Oaulois ogłasza rozmowę z depu­
towanym włoskim Nicoterą. Pytania i 
odpowiedzi są nadzwyczaj zwięzłe. Na- 
przykiad: P. Czy pan wierzysz w bi:zki 
upadek Crispiogu P O. Tak, P. W  blizkie 
wyDo. f P O. Tak. Radykaini podniosą 
Bię. W szyscy się podniesiemy przeciwko 
człowiekowi, którego uważamy za plagę 
W łoch. P. Czy wierzysz pan w poważne 
zbliżenie się W łoch do Francji P 0 . Nie 
wątpię w to, Musi się to stać w ekono­
micznym interesie W łoch  P. Czy po u- 
atąueniu Bismarcka odnowiono potrójne 
przymierze P O. Nie wierzę w to., ł ul 
może robić, co uważa za stosowne dla 
doDra W loch ; ale sądzę, że w tym razie 
zaczeka aż do wyniku najbliższych wy­
borów. P. Czy wierzysz pan w przy­
szłość włoskiej dynastji P O. Tak. W ło- 
ony mogą istnieć tylko jako monarchj«. 
P. Czy wierzysz pan w zbhzeuio W aty­
kanu do KwirynałuP O. Nie. DoDÓki 
Crispi rządzi i jego polityka jest górą, 
W łochy zdemoralizowane nie pudniosą 
się moralnie. Crispi upadnie —  wierzę w 
to stanowczo, bo W łochy nie mogą po­
grążyć się w upadku przez Ciispiego.

Zdobycze Polaka na 
WschudziG.

Karol hr. Lanckoroński, spalony podró­
żnik i f >.tor sztok pięknych, pity pomocy 
ucsonych i artystów odkrywa now< śwUty 
dla .stuki i nauki.

Zbiory hrabiego w Wiednia należą dc 
naiciekawsaych; pomnaża je corocznie i I i  - 
li się swemi adobyesami i  inteligentną pu­
blicznością.

W zeszłym rokn odbył hrabi. przejażdżkę 
do Indji, Cliin i Japonji ■ towarzyuzył mu 

podróży akwarelista Ludwik F isch er ; hrabia 
nabywał tysiące przedmiotów, akwarelista 
zaś przenosił na papier miejscowości i oko­
lice. . których nabyte przedmioty pochodzą.

Obecnie W iedeńczycy mają sposobność 
przyjrzeć się tei bogate; koiekcji, wysta­
wionej w gmachu giełdy; obok przedmio ■ 
tów, znajdują sie owe akwarele Fischera, 
zcąd widz niejako podróżuje a hrabi» i ma­
larzem.

Widzimy więc wyspę Ceylop, cy iterny 
pod Aden , raj biblijny, jak się dziś oczom 
zwiedzającego przedstawia, grobowiec kró­
lowej Taj Mahal, oraz inne ciekawe okoli­
ce, oddane ze smakiem artystycznym, z pię­
kną grą swiatł. słonecznego i z bogatą ko­
lorystyką wschodu.

Wystawa dzieli się na trzy części: indyj­
ską, chińską i japońska

Najmniej przedmiotów dostarczyły Chiny, 
najwięobi Japonja.

Dział chiński posiada ciekawy zbiór bro 
ni, nataędzi domowych, tkanin, plecionek 
z trzciny bambusowej i t. d

Wiedenki spieszą naj chętnie' do dz.ałn 
indyjskiego, dlm Ujrzenia w&paniałyoh tka­
nin, szalów indyjskich i wyrobów zlotni 
cayeh. Tuż obok mamy zbiór tarczy, mie­
czów i broni wszelkiego rodzaju. Później 
oko zatrzymuje się na turbanach, a piersi 
Wiedenek podnoszą się z westchnieniem na 
widok wspaniałych perei indyjskich. W  kii - 
sycznym stylu wykonana b.-.uetka Buddy, 
gdyby nie była znalezioną w Indjtoh w o- 
fcolicy Pessuwert ( mogłaby uchodzić za płód 
sztuki greckiej i rzymskiej. Świątynia w 
Ajnnta dostarczyła zbieraczowi jedynego zna­
nego dotycbozee mdy jakiego fresku. Szereg 
minjatui uzupełnia ten dział bardzo oietta 
wy, lecz niodorównywująoy japońskiemu.

Gwałtowne dążenie Japonii ka zupełne­
mu przewrotowi społecznemu, nic. udługo po­
grzebie w iiepamięci Japonję starożytną na 
korzyść cy? iliaaoji kosmopolitycznej. Dzi 
wna przytem zaohodzi okoliczność. Kiedy 
Japonia zupełnie lekceważy swoją prze­
szłość i stara się w sposób gwałtowny usu­
nąć swe dawne „barbarzyństwo", Europa w 
owem „barbarzyństwie" coraz bardziej się 
lubuje, z zapałem chwyta wszystko co ji 
Dońskie, na wielką skalę naśladuje te wacho 
dnie wyroby, przyswaja sobie oryginalne 
ich wzory na katdem prawie polu przemy 
słu irtyutycznego. Zaczęła od ceramiki i 
wytwornych wyrobów z lakn , następnie 
przeniosła japońszczyznę do wyrobów bran­
żowych i żeli »nych, do tkanin, a nawet 
do ogrodów, .Można powiedzieć, że utwo­
rzyła się osobna szkoła ogrodnicza japoń­
ska, która doszła do doskonałości i sprosta­
ła wspaniałym wzorom, — naśladownictwo 
jednak irtystyczne pozostało woiąż naśla­
downictwem i oryginałom dotychczas doro 
wnać nie może. Najlepszym tego dowodem 
wystawa br. Lanckorońjkiego. i

vVyBł* wa japońska pomieszczona jeHt w 
ogromnej sali. Tło całei wystawy stanowi 
wystawiona przy ścianie wyższej apońska 
świątynia Buddy. Na podstawie, do której 
po stopniach dojść można, obwieszonej po 
bokach bogatemi tkainam i, stoi jiemua fi­
gura ludzka, w połowie naturalnej tialko- 
ści, ładni, modelowana, z rękę- wzniesio­
nemu w górę i jak do modlitwy złożone®-, 
Po lewej i prawej stronie tej figury, znaj 
dują się —  niby na bocznych ołtarzach — 
mniejsze statny Buddy w postaz ie ńedzą- 
cei. Na tkaninach, u ołtarzy rozwieszonych, 
znajdujemy symboliczne a świetnie Tyko • 
nane ornamenta.

Dalej prześliczną widzimy wazę w kolo 
rze ciemno bronzrwym, z bardzo delika 
tuemi złoceniami % waay tei ryutraela o l­
brzymi kwiat lotos,h, -.tucznie wykonary, 
a rzeźbiony istotnie nader misternie, z fan- 
tuzją. OboL schodów, wiodących do świą­
tyni, jakby wejścia te strzegła, stoi natu 
ralne; wie.kości statua dawnego japońskiego 
rycerza w pełnym rynsztunku.

Przy drngiej ścianie mamy wytworne, 
prawdziwie znakomite okazy sztuki japoń­
skiej (Jieniuchne ścian! o dwudziesta za- 
fumaniach, w rodzaju znanych u na. para­
wanów, przedstawiają sztukę dekoracyjną 
japońską Większość tych ścianek jest sta­
rożytnego pochodzenia, część tylko nowsza 
Technika malarsk-. tutaj rozmaita i ro 
-maite też spotykamy motywy. W idzimy 
np. krajobraz z świętą górą śnieżną Eutf- 
jam a; dalej jakieś sceny idylliczne w o - 
groaach, soeny z herbaciarni, »  jeszcze da 
lej wcale dobrze pochwycone w»lk, żywo 
i z fantazją rysowane. Dwa obrazy przed­
stawiają praktykowany z drwnych czasach 
tnrniej rycerski, któremu przypatrują się

tłumy widzów. Zresztą mamy ta mnóstwo 
japońskich książek obrazkowych, również 
na ścianach malowidła oryginalne z wszel­
kich epos. rozwoju tainki malarskiej. Świe­
tnie oddany w nieb jest świat zwierzęcy. 
Najlepszym w tym dziale jest portret męż­
czyzny, malowany przez Kananka, mistrza 
z I X  stulecia.

Zbroje, porcelany, bronzy, tkaniny bo­
gate dopełniają ten dział w ystany; „  po­
śród broni, wyróżniają się szczególnie cięż­
kie i niezgraDne strzelby, hełmy z rogami 
i miecze.

W iedeńczycy tłumnie zwiedzają wystawę 
hr. Lanckorońskiego. Gzy i Krakowianie 
będą mieli sposobność podziwiania cieka­
wych zabytków ? K . G.

Kronika zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* Dwudziestopięcioletni iubileusz działa! 
ności, jako kapelmistrz w teatrze nadwor­
nym w Sztutgarazie, obchodził 1 września 
K . (o. Doppler, urod-iony we Lwowie Zna­
ny on iest jako kompozytor i flecista.

KURIER LWOWSKI.

* Arcyks. Albrecht i br. Beck przybędą 
dziś do Lwowa ażeby wziąć udział w koń­
cowych manewrach X I  korpusu, które na­
stąpią d. 5 i 6 września. Dnia 6 b m. ze 
sta iji Bóbrkt. Chlebowice nda się arcyks. 
Albrecht i br. Beck prznz Lwów, Stryj, 
Muńkacz i Miskoicz do Pesztu, a stamtąd 
do W  Warażdynu.

* Książę Windischgratz, główno-komen­
derujący, wyjechał n: ćwiczenia wojskowe 
w okolice Brzeżar-Zalośce. ' Pierwsza jego 
stacja była Jeziorna, gdzie mieszkał n pp. 
Ostaszewskich.

* Na kongres rolniczo leśny vyjecnah 
ztąd do W iednia: i inspektor lasów gminy 
m. Lwowa, p . Scbapp, oraz leśniczy rewi 
ru brznchowickiego, p. Adam Niedźwieeki.

* W ydział krajowy postanowił wypłacić 
gminie miasta Krosnu w roku bieżącym 
kwotę 1000 złr. yak>» przyrzeczony jej zi 
Si z krajowego funausaa na budowę bn 
dynkn, w którym ma być ' pomieszczona 
krajowa szkołs tl:i cka. Zai azen. postanowił 
W ydział krajowy ■ i -stawić w preliminarz 
bndżetu na r ok 1801 takąż kwotę 1000 
Fłr na tenże sam cel.
' * Na gr.-kat. probostwo w Winnikach 

poa Lwowem nadał W ydział urajowy pre- 
zentę k . D. Krupce.

* P. Zi aajer wystąpiła tu z ogiomnem 
powodzeniem w „Nitouche"

KURJŁR PROWINCJONALNY

* Bochnia dn. 3 września. — Uroczy 
stość instalacji prepozyci, bocnenskiego, es. 
Franciszka Lipińskiego, byłego probuszoza 
w Ujścin ińolnem, odbyła się dnia 31 z. m. 
w Bochni Instalatorem byt ks. kauonik 
ks^ituły tarnowskiej, proboszcz tarnowski 
Leśniak, a kazał na uroczystej sumie ks. 
kanonii. W róbel, proboszcz w Niepołomi 
eaih. Po uroczystościach kościelnych podej 
mował ks. prepozyt gościnnie bardzo liczne 
grono duchowieństwa dieoezj tarnowskiej 
i krakowskiej, oDywateisLwa ziemskiego i 
inieligenoji miejscowej, z naczelni Lem wszy 
stkich rządowych i autonomicznych władz 
powiatn i miasta na czele. Oprócz toastu 
na cześć Najj. Pana, naiprzew. ks. biskupa 
Łobosa i proboszcza bocheńskiego, wzno­
szono liczne toasty, których anaozna część 
skierowaną byłe do czcigodnego prepozyta 
Na nroozystości byli obecni: c. k. starosta 
dr. juljnsz Kleeberg, prezes ifahy powia­
towej p. Zdzisiu w Wkodek, rat ca górniczy 
p. Antoni Strzelbicki, pp rotmistrze Potten

i Fettcr, burmistrz miasta Bochni dr. A. L. 
Serafiriski, naczelni! sądu' powiatowego w 
Bochni p. Teofil Giebuito. ski; z duchowień 
stwa oprócz ks. Kanonika Leśniaka, kr. ka 
nonik Kitrys z Szozurowy, ks. kanonik 
Wąsikiewicz ze Starego Wiśnicza, k». ka­
nonik W róbel z Niepołomic przeor C y­
stersów z Mogiły, i liczny zastęp duchowień­
stwa dyecezji tarnowskiej i krakowskiej, z 
obywatelstwa ziemskiego pp. W ojciech Chrza­
nowski z Niedar, Kazimierz Denker ze 
Strzelec Mułycb Aleksander Sobolewski z 
Popędzyny i wielu innych —  razem osób 
oKoło 100 Bogobojna i dobra działalność 
ks. Francitzka Lipińskiego w parafji Uj - 
ści którą uznają i długo pamiętać będą 
dwory, mieszczanin i lud tej parafii, daja 
wszelką rękojmię, że pomiędzy nowym pro­
boszczem bocheńskim a parafjanami wkrót­
ce stworzy się węzeł miłości, który sprawi, 
iż tak samo tu'aj, jak w Ujścin Solnem, 
paiderska działalność ks. Lipińskiego wyda 
rezultaty iak najlepsze.

* Gromada Brustury w Kolomyiskiem 
zaknpuii od kamery około 800 morgów 
gruntu za 13.000 zł-

* Porucznik Gustaw Schubert z 2 pułku 
ułanów, ktffljy zeszłego roku w Jarosławiu, 
podczas pobytu cesarza napadnięty został 
w sposób skrytobójczy, ! przyozem odniósł 
ciężkie rany i znajdował się w niebezpie­
czeństwie Życia — opuścił w tych dniacb 
po caiorocziym pobycie Jcpital wiedeński 
i powrócił wczoraj do swego pułku, sioją 
cego załogą y  Tarnowie. Porucznik ia- 
ohunteowy A dolf Donat który wr«z z p 8c.hu 
bertem napadnięty został w Jarosławiu, 
zmarł jak wiadomo, skutaiem odniesionych 
ran , 2* goduin po zamacha, którego spra­
wców dotychcz .8 nie zdołano wytropić

STYPENDIA.
* Magistrat miastu Lwowa ogłasza kon­

kurs n« dwa stypendja, w kwocie po lit 
zh, rocznie, z fundacji stypendyjnej Karola 
Kisiela.. O bliższych warunkach konkursu 
osoby interesowane dowiedzieć się mogą w 
dyreaeji szkoły męzkiej im - św. Marciu* 
we Lwowie, a ostatecznym termin wniesie­
nia podań jest 30 wrzr-fcma ’ Stypendja te 
zastrzeżone są w pierwszym rzędzie dla u 
bogich uczniów i uczennic szkoły ludowej 
im. sw. Mar dna we Lwowm, wyznania 
chi-ześcjańskiego.

1 * Janowi Niemcowi, ukończonemu uczniowi 
szkoły wyrobów drzewnych w Zakopanem, 
udzielił Wydział kra,owy bezzwrotnej za ­
pomogi w Kwocie 25 złr. na zakupienie 
przyrządów stolarskich.

.Dezydery Denk, ślusarz fabryczny otrzy 
mał stypendjum w kwocie 35 złr. miesię 
eznie, celem umożliwienia mn uczęszczania 
do jzknły ślusarstwa i fabryKacji maszyn 
w Kumotowie w Cz-ichacb

KURIER ŁK0N0MI0ZNY.

* Bank krajowy krć.’ ~ Galicji iti ti.ai 
z d. 31 sierpnia 1890. Asygnaty, czek. 
zł- 600.660, wkładki osiczędności złr. 
971 540 ; Emisje: a) 4 ’ /2^  listy zastawne 
złr. 16.929 i. w., b) 5%  obligacje komn 
nalne zlr 1,194 800 Raz m. zlr. 18,123.800.

ODZNACZENIA

* Cesarz najwyiszem jiostanowieniem z dna 21 
sierpnia b. r., pensjunow.ineran starszemu nauczj- 
cieloui szkoły ludowej w Myślenicach, Ludwikowi 
Śliwińskiemu, nadał złoty krzyż zasługi.

KURIER WIEl KOPOl SKI.

* Poznań dnia 3 września. — f  -Siostra 
Walerja Potouka w zgromadzeniu Sióstr 
Miłosierdzia tutejszem, zmarła onegdaj o go 
dżinie 1 w nocy skutkiem 'krwotoku płu­
cnego, »] ; Siostra Walerja już w mło- 
dziatkim wieku wstąpiwszy do Zgromadze­
nia,'przez lat 30 z gorą trudziła się pielę­
gnowaniem chorych w Gostyniu i wreszcie 
W Poznani'1! Iia stacji chirurgicznej przez 
ostatnie dwt lata. -Cześć jej pamięci! —

W U S T R O N I U
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

1) przez

J A a e f o <  n o s o a a o . .

I.

Piękna Ło była wioska i nie darmo 
nazwano ją  Ustroniem. Jak człowiek, 
życiem miejskiem zmęczony, szeroką 
drogę opuściwszy, Yr góry ucieka, by 
tam czas jakiś żyć w zupemem osamo­
tnieniu, ze swemi myślami i z B >g em — 
tak i ona, zdaleka od bzosy, rozBiai a 
się w załomie wyżyny zielonej, W  któ­
rej grzb;ecie rosły od wieków dęby roz­
łożyste. Zaciszno jej tam było i 8? ok” ] '  
nib j wyżyna chroniła ją od wiatrów po 
nocnych, które często nawiedzały 
kolioę; gwar bitej drogi, przecinającej 
dolinę, zalatywał do niej tylko p>> rosie, 
a ktokolwiek na n;ą spojr^a^ zd°'eka, 
sądził, ze ma praed sob ; tyłku olbrzy­
mią kępę drzew liściastych, &̂k u szy st- 
kie chaty były ukryte wśród wierzb, 
grabów, lip i jesionów. Z pomiędzy nich, 
niby dwie skały z zielonej fali morókiei, 
dana biała, druga szara, wynurzały się 

wyraźnie dwa przedmioty : na piawo mu­
rowany dwór dziedzica, na lewo cerkie­
wka drewniana, nakryta kopułą bizan­
tyńską, u której szczytu jaśniał świeżo 
ozłocony krzyż trójramienny.

Pola między wsią a nzesą m a lały być 
bardzo urodzajne, skoro zooża były wszę­

dzie ciemne, miejscami prawie czarne; 
prócz tego roztaczały s.ę tu Bzerokie ła ­
ny buraków, kukurydzy i tytoniu, a wiec 
roślin, które w takiej ilości rzadko gdzi e 
można było widzieć w tej ezęśc Ganoji. 
Ustronie zawdzięczało wielką irodzaj- 
ność swojej ziemi namulistemu Dniestro­
wi, który przed wieltami płynął właśnie 
tędy korytem miałkiem a szerokiem., co 
wskazywała tak dobrze wyżyna za wsią, 
m ająca kształt brzegu wodami obmytego, 
jak i głębokie pokłady żwiru, który znaj­
dował się tu wszędzie pod powierzchnią 
urodzajną. Z biegiem lat, Dniestr cofnął 
dię o pół mili w kierunku południowym, 
jakby cnciał się zbliżyć do czarnego 
Bieszozadu, który z wszjBtkich szczelin 
i parowow wysyłał ku ni«mu liem e stru­
myki by go swemi wodami zasilały.

Nad samym Dniestrem, widne z okien 
białego dworu, leżało miaólo powia­
towe.

Dzień był majowy, ciepły, ale wilgo­
tny. Od Ugodnia. padały deszcze rzęii- 
ste, zwiastujące rolnikom, urodzaj; do­
piero dziś w samo południe, jakby na 
uczczenie >w. Teodora, patrona Ustronia, 
niebo całkiem Bię wypogodziło, a teraz 
słońce, gorąoemi promieniami chciwie 
wodę pijąc, osusza drzewa, zboża i 
łąki.

Po obu stronach drogi wioskowej, na 
przestrzeni kilkuset sążni, stoją w dwóch 
rzędach drzewa liściaste, mby żołnierze 
w szeregach. Między niemi, co kilkadzie­
siąt kroków widać mostki rzucone przez 
rów przydrożny. Na mostkach Biedzą 
dziewozątka w czerwonych spódniczkach, 
ze spuszczonemi na plecy warkoczykami, 
w które matki powplatały im wstążki 
czerwone. Obok nich stoj'ą ohłopey w

słomianych kapeluszach. Każdy ma białą 
koszulę, spiętą pod szyją na guzik świe­
cący ; w pół ciała opasuje go rzemj 
ćwieczkami nabijany, orzy którym wisi 
kozik. O kilka kroków głąbiej, przy wro­
tach i wzdłui płotu, zajęły wygodne sta­
nowiska niewiasty czerwone, ogorzałe i 
wielce gadafliwe, w rańtuchaeii świąte­
cznych na głowach i z koralami na pier­
siach. Cenna ta ozdoba sięga- u niektó­
rych prawie do pasa. Gdzieniegdzie wi­
dać także poważnych gospodarzy, w wy­
sokich czapkach baranich, ub w kapelu­
szach z filcu siwego. Gi, ćmiąc fajeczki 
na krótkich cybuszkach, radzą o żywo 
tnycb sprawach swojej gminy, o przy­
szłym wyoorze wójta i szarwarku, o zie­
mni Jtaoh, których dotąd nie posadzili, 
o sianie, którego zbiór w tym roku ob­
fity się zapowiada i o bydle, które szczę­
śliwie przezimowawszy, od dwóch tygo­
dni wyszło już na paszę. Panowie gospo­
darze, a jest między nim także przy- 
siężny, przez wzgląd na swą gom ość 
męzką nie mieszają się ai i do niewiast, 
ani do dzieci.

W ieś cała wygląda świątecznie; wszy­
stkie twarze są zadowolone. Rano na 
cześć św. Teudora, miejscowy paroch, 
w asystencji kliku księży okolicznych, 
odprawił nabożeństwo solenne; potem 
w każdej ehacio nastąpił suty obiau, na 
którym pierogi z serom i ze śmietaną, 
stanowiły danie aajprzedniejsze , wódka 
zaś, której Szmul w tym roku taniej ao- 
startzal, dodawała humoru. Teraz każdy 
odpoczywa i bawi się, jak un? e. Kle 
m n o  powszechnej wesołości, we wsi 
jest spokojnie, nawet cicho, i gdyby nie 
głośne śmieeny dziewcząt, dające się nie­
kiedy słyszeć między opłotkami, można-

by przypuścić, że z praźniku skorzysta­
wszy, wstyscy pozasypia-’

Nagle w pobliżu zagrody wójta aminek 
zrobił się głośniejszy. Za chwilę wybie- 
;ło na arogę kiika dziewcząt. Za mew: 

ukazali Bię parobcy. , Nie byio ich dużo, 
ledwie trzech, lecz starczyli za wszy­
stkich. Byli to bowiem najprzem uejsi 
kawalerowie wioskowi. Spojrzyjcie na 
pierwszego. Rosły, barczysty, moony, jak 
niedźwiedź. Na imię mu Emytro. Albo 
ow, co jak świerk stoi czarny a smukły, 
z wąsem podkręconym i miną z»wadja- 
cką, prawdz.wy potumek kozaKÓw za­
poroskich , których Mi yhowsk w tf stro­
ny sprowadził, czy n.e wart on uśmie­
chu najpiękniejszej dziewczyny, n gorą­
cego uścisku najweselszej inołodyoy P 
Choć Semeń nie jest tali muouy jak 
D m ytro, dla swej buty windzie ol je  
dnak prym między parobkami, w kar­
czmie nikt mu nigdy w drogę me wej­
dzie, a -pły* jegc zmniejsza się jedy­
nie wtedy, gdy Hrehory się zjawi. E j ! 
chłopczej tyś taż me jedno sorce zranił 
i nin jedną główkę rozmayzył, krasawice 
napróżno też czekają, ̂ żńbyś dc której z 
nich swaty przysłał' i osiadł spokojnie 
na ojcow iźnie, na której możesz łatwo 
mienia się dorobić, bo ziemie dobra, sa­
ma porzeozyaa, i obrobić ją  nie trudno, 
edyż ojciec ma parę wołów, parę koni, 
dwie krowy i trzy cielaki, a wszystko to 
dla ciebie przeznaczył. W iele wart Dmy­
tro i Semeń nie mało, lecz stokroć wię­
cej wart Hrehory. bo cnoó tamG prze­
wyższają go bogactwem, ten za to jakby 
k ogu t, w potężny grzebh iń ustrojony i 
różnobarwnemi piórami okryty, wyróżnia 
się miedzy nimi wyglądem, ubiorem, 
swadą i odwagą zuenwałą, a więc tem,

00 najbardziej niewiastę w oczy bije i 
za serce j"  chwyta. W yrósł bo jak aęb- 
czak, zdrów jest jak ryba, a dorodny i 
czerwony jak jabłko na św Michała. 
Wprawdzie z oczu niekoniecznie dobrze 
mc patrzy, lec’  na to rzadko która zwa- 
Ża,1 gdyż inne jego przymioty wadę tę 
całkiem pokrywają. .Hrehory niedawno 
w y s z e d ł  i wojsaa ; w  Bosnji, jak to chę 
tnie opowiada, całe batatjony nieprzyja­
ciół sam jeden rozbijał, a że już trzy la 
ta wysłużył, wiąc każdej chwili może 
teraz Bię żenić. W olno mu także nosić, 
jako ułanowi w rezerwia, furażerkę z żół­
tym orzełk.em, kurtkę granatową i czer­
wone szarawary w butaołi wysokich a 
połyskujących. Takiego stroju w Ustro­
niu jeszcze me widziano. Dotąd brane 
ztąd chłopców tylko do piechoty ; do Di o 
ro pierwszy Hrehory został ułanem. Nie 
dziw więc, że dziewczęta zwracają się 
do niego, ja t kwiaty do słońca Inni są 
bogaci — ale ten jeden jest wielki. H re­
hory musi wa dzieć, jaki urok wywiera, 
skoro, gdy przez wieś idzie, nie minie 
żadnej dziewczyny, żeby jej nie zacze­
pił. Każda z nich, stosownie do zwycza^ 
ju w Ustroniu przyjętego, z krzykiem 
od niego odskakuje, ale ledwie ujdzie 
kilka krokow, ooraca się zawsze eieica- 
wie, jakby chciała zapytać: — Czemu 
dalej me zaczepiasz? — Tak samo wy­
rywa mu się teraz Parauia Hryńczuczka, 
dziewczyna jak malina, smukła, czarno­
oka i czarnobrewa, z długiemi warko­
czami, co jej po ramionach spływają, a 
w których Kras ie  wstążki ży wemi bar- 
wam. aż oczy rażą.

 ̂ (Daiszy ciąg r.astąpi)
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Urny —  prawdopodobnie sło* iai jkie — zna 
leaiono na polu dominialnem w Jakubowie 
pod Pniewami przy kopaniu kamieni. Zua 
leaiono 3 oałe i jednę ZLacznie uszkodzo 
ną. Urny te oglądać można w dominium 
. -kubo'..'a __ Wielkie nieszozęśoie kolejo­
we wydarzyło *>9 onegdaj wieczorem na 
torze kolejowym między Czempiniem a Bro­
dę. Pociąg zoiejowy nr. 1276 pobhwycił 
p r z e j e ż d ż a j ą c y  władnie przez tor kolejowy 
wóz pobliżu Szółdr, skutkiem czego dwo­
je w nim się znajdujących OBÓb postradało 
życie, woźnica jednak wyszedł cało, kod 
takie je8t zabity. Woźnica znikł bez ćlaau, 
Prokurator królewski z Leszna udał się 
wczoraj na miejsce nieLzczęgcia, by zarzą­
dzić śledztwo w tei sprawie,

k u r jer  WARSZAWSKI.

* Budów* pomnika dla przedwcześnie 
zmarłego ś. p. W ł, Bandeckiego ju i się roz­
poczęła. Pomnik rzeźbi p. Kurzawa.

* Oberpolicmajster m. Warszawy wzywa 
do powrotr pod skutkami, wynikającemi z

326 kod. kar., następujące osoby prze 
bywr:ące za grauicą : Karola Alberta Szul 
ia  33 lat, Feliksa Ignteego Krauzego 22, 
Wandę Paulinę Murzyńską 26, Władysława 
Grocholskiego 24, Józefa Szaniawskiego 24, 
Bernarda Czyżewskiego 23, Jana Józefa 
Chrzanowskiego 22, Franciszka Roszkow­
skiego 23, Wacława Józefa Romalskiegc
21, Józefa Zagórskiego 45, Stanisława J a ­
kubowicza 22, Aleksandra Kopycińskiego
22, Konstantego Dobrowolskiego 22, Sta 
nisława Kopcia 22, Juliana Strasi bergera 
22, Piotra Nowińskiego 29, Jozefa K ozło­
wskiego 23, Stefana Kamili Ponińskiego 
27, Romana Karola Mizonowskiego 30, A le ­
ksandra Baoknera 22, Jana Szczepana Ku 
pańsa.ego 23, Michała Grodzińskiego 38, 
Antoniego Kellera 24, Józefa Maliszewskie 
go 24, Jakóba Frenkla 38, Jana Hentzla, 
lekarza 25, Miehi-ła Jnljana Winklera 24, 
Ignacego Juljana Drndzińskiegu 23, Piotra 
Bys.rymowicza 23, Henryka Jana Gpiehń- 
skiego 24, Jana Mazurkiewicza 23 * Pio- 
tra Bronisławo Grabalskiego 24 >at.

* Binro techniczne Jana Schmitta i sp. 
w Berlinie przysłało do W arszawy swego a - 
jenta, celem zbadania na mieiscu wszystkich 
warunków, dotycząoycb nrządzenia w W ar­
szawie światła elektrycznego.

KURJtR WIEDEŃSKI.
* W  akeie otwarcia m i ę d z y n a r o d o w e j

kongresu rolniczo - leśnego oprócz m mstra 
rolnictwa, Falkenbayua, wzięl* odział; m i­
nister oświaty dr Gau.sch, szef sekoyjny 
Blumfeld, ks. Lobkowita br. W ł. Dziedu- 
szycki, br. Doblhoflf i * łel inn7ch. Pre- 
zydjum kongresu Bi»nowię hr. Kii ky, hr. 
Falkonhayn i radca br llo.ion ik Prze­
wodniczy zaś marsiai. *  hr. Kinsky, K on­
gres lica 1052 uczestników, referatów zgło­
szono l-^O.

Z Galicji biorę udział delegaci Tow. 
gospodarskiego, lwow. i - rak. Tow rolik 
«aycb, Tow. leśników, Tow. rybnickiego i 
Tow. bialsko-iywiejkiego. Na liście człon­
ków znajdują się z różnych dzielnic Polski 
pp. Angust hr. Cieszkowski; Władysław ks. 
Czartoryski, W1 idysł“ w Czajkowski, Karol 
i Hermau Cze^zowie, minister Dunajewski, 
Włodzimierz lir. Dzieduszycki, Aleksander 
bar. Gostkowski, Seweryn Henzel, Stanisław 
Homolacs, F e rd y n a n d  hr. Hompeach, F ry ­
deryk Klnsik, dr Włodzimierz Kozłowski, 
Ignacy hr. Krasicki, dr. Stanisław Lary sz 
Niedzie^ki, dr. Juljusz Leo, Mikołaj Nie- 
dźwieoki, dr Jan Pawlików ust, dr Tadeusz 
Piłat, Roman hr. Potocki, Oskar Rudziński, 
Adam ks. Sapieha, Władyeław ks. Sapieha 
Rudolf Secling-Sauleufels, dr. A. Sempoło 
w Bk i, Juljusz Siegler Eberswald, Stanisław 
hr. Stadnicki, Władysław Tyniecat, Antoni 
Torski, Adam Uznański, dr. A . Walento- 
wicz, Mikołai W ojciechowski, Adam Jor­
dan, minister Zaleski, Hugo Żukowski, B o­
gusław Kleszczyńoki, lir. Ostrowski i T eo­
dor Rzętkowski.

Pierwszy odczyt miał nadleśniczy fran- 
cuzki, p. Prosper Demontzey s Paryża 
„O  zalesieniu i regułacyjaych pracach o- 
koło potoków górskich “ . Prelegent schara­
kteryzował położenie leśnictwa w francuz- 
kich Alpach, Pyreneaoh, Cewonnacfi: oma­
wiał szkody, zrządzane przez wylewy po­
toków górskich, a wywoływane wskutek 
trzebienia lasów.

Ciekawe były szczegóły, jakie przytoczył 
p. Dnmontzey co do robót około zalesienia 
w cięgu ostatnich 28 lat (od 1861 — 1868). 
Objęły one przestrzeń 145.000 hektarów, 
z tych 60.600 hektarów ziemi było pań­
stwowych, reszta prywatnych. Drugi refe­
rat miał prof. Krnest Eberm-ier z Mow 
chjum: „O  higjenicznem znaczeniu lasu“ . 
jrrof. E. zdawał sprawę z badań swych o- 
koło czynników, jak.e składają się na uzdra- 
w tający wpływ izsu. Mówił o powietrza le- 
śnem i grantach leśnych. Wreszoie wska­
zał n« znakomity wpływ lasu w czasie 
oholery i epidemicznej fabry.

Wczoraj zwiedzali uczestnicy kongresu 
ratusz, gdzie wiceburmistrz Borscnke wniósł 
okrzyk na czesó jesarza. Wieczorem od­
była się uczta

KURJER BERLIŃSKI.

' W  niedzielę robotnicy berlińscy obcho-
* święto Lassala Biorący udział w uro 

c*. tości przywdzieli czer .une kapelusze i 
zatknęli w dziurkach od guzików czerwone 
gwoź i kj przebieg uroczj stości był spo - 
« ujny, t ifeugo nie aresztowane. Skończyło 
się nu ^diipiewaniu znanej pieśai socjalisty­
cznej, kończącej sie zwrotkę : —  „In Bre- 
slau ein Kirchhof ein Todter, ein Grab — 
Da rnhet der Eine, der Schwerter nns gab“ .

KURJER PETERSBURSKI.

* Na konkre1 ii przyrodników i lekarzy, 
który ma byó niebawem otwarty w Peters­

burgu, postawiony zostanie wniosek, pro 
szenia rzędu o przyjęcie w Rosji 1 alenda- 
rza grcgorjańskiego, obowięzujęcego w ca 
łej Zachodniej Europie. Referat już został 
opracowany i wyaazuje. jakie ugromne stra­
ty ponosi Rosja wskutek tego, że 1 .raz przy 
tak ożywiających się stosunkach z Europą 
używa kalendarz™ odmiennego, a pozbawio­
nego nawet wszelkiej ni> kowej podstawy. 
Prczydjum kongresu udawało się do rzędu 
z zapytaniem, esy pozwoli na postawi' ule 
tej sprawy i bił obrady nad nią? Rzęd od­
parł, że jest mn ta rzerzę obojętną i że 
owszem gotów jest wysłuchaó dysku: . po­
ważnej na ten temat.

KromKa m.ejscowa.
WImDOMORCI kościelne.

* Dziś dnia 5 września obchodzi K o­
ściół katolicki uroczystośó 6w. Wawrzyńca 
Justynjani, biskupa. Urodzony w Wenecji) 
roku 1381, ze znakomitego domu Justyn ja- 
nieb. Wstąpił do klasztoru kanoników Re­
gularnych i był wzorem pobożności, p tl 
ry i umartwienia i odznaczał się wielką 
naukę. Wyniesiony na biskupstwo wene­
ckie, .rykazal wszystkie przymioty dobiego 
Pasterza. Umarł r. 1455.

Kalendarz. Dziś św. Wawrzyń a . - 
stynjana. biskupa; jutro: wigilja ; < w. Za-
charjasza.

Kalendarz historyczni/• 5 ześma . 725 
roku: Slub Marji L e s z c z y ń s k i .  , z Ludwi
kiom X V  — 1812 roku: K siężę Józef
PoiJatowski zdobywa szańce Kutuzowa pod 
Borodinem (Możajskiem).

Arcyksiążę A l b r e c h t ^  onegdaj w ieczo­
rem przybył z Wiednia ze świtę, po- 
cięgiem pośpń mym do Krakowa i odje­
chał zaraz do Lwowa pociągiem osobowym. 
Na dworcu oczekiwali przybycia Dostojnego 
Gościa delog it Kuczkowski i radca poli­
cyjny dr K*iser.

JE Zborowski, prer.ydent sędo wyższego 
krajowego, powrócił do Krakuwa i objęl 
urzędowanie. . . . .

Bawię w naszem mieście : p. A . W ię ­
ckowski, znany publicysta, i Jan Styka, 
utalentowany artysta m aL .i.

Dr. Chramiec, właściciel i kierownik za­
kładu wodoleczniczego w Zakopanem, d o ­
nosi nam, że z uniom 1 października za­
myka swój z™kład na przecięg 5 m.esięcy, 
t. j. do końca lutego 1891 r., z powodu 
zaprowadzania wodooięgu, łazienek i szalo­
wania. domu, które to czynności nie dai. 
łyby  potrzebnego spokoju Ieuzęoym się pa­
cjentom.

t  Zmarli. Justyna z Niesiołowskich W o­
łowska, wdowa po urzędn tu z K ról. P ol­
skiego, prze '-.ywszy lat 88, imarla dnia 3 
b. m.

Budowa szKół w  Krakowie Czas do­
wiaduje się, że ministerstwo oświaty skłon­
ne jest zaciągnąć w Kasie Oszczędności na 
cel budowy dwu szkół i' Inioh pożyczkę 
w sumie oo najwyżej 300.000 złr. na pro­
cent roczny 41/J i za ustanowieniem s/4 % 
rai amortyzacyjnych, jeże1- projekt ustawy 
w tym celu do Rady państwa wnieśó się 

miacy nzyBka zatwierazenie konstytucyjne. 
Kwota ma byś, według reskryptu mini- 
sterjalnego, aatuorlyaowaną w przeciągu 
43 lat.

Do Zakopanego, wedle informacyi K u r. 
Warsz. powołał hr. W ł Zamoyski p. A n ­

toniego Sękowskiego z Warszawy, inżynie­
ra cywilnego, wychor. .ińua szkoły central 
nej paryzkiej, w cela zbn lania na mi jsen 
bogactw Przyrodzonych Zakopanego i za­
projektowania sposobów ich eksploatacji.

Zabawa kwiatowa. Dowiadujemy się, że 
Zaaład św. Józefa dla osieroconych chłop­
ców, przygotowuje Zabawę Kwiatową, na 
koi-zyśd tegoż Zakładu, na wzór tej, jaka 
się odbyła w czerwca ku ogólnemu zado­
woleniu. Zaprowadzoną ma byń jednak ta 
zmiana, iu nie losy i ciągnienia maję roz- 
ir,rzygać o wygranych, tylko każde pięd 
biletów wstępu damą prawo do premji, okła­
dającej się z jednej doniozki kwiatowej al 
bo bukietu. Oprócz tego, po skończonej za- 
b. * "5 dyrektor zakładu rozda bezpłatnie
sto doniczek z roślinami pomiędzy obecne 
dzieci, w myśli wszczepiania w niob zami­
łowania hodowli li wiatów w pokojach. Za­
baw a ta ma odbyć się 7 lub 8 b. m. w 
parka Krakowskim, co zależed bidzie od 
pogody, Ostatecznie o dnie zabawy afisze 
doniosę.

Z teatru (In .). Niesłychane swe pow o­
dzenie zawdzięcza komedja W. Sardou p. t,: 
„Safanduły“ tej prawdzie, która po wie­
czne ozasy działad musi na umysły i serc,, 
ludzkie, że pragnień i potrzeb wieku nie 
można ująd ™ powne formułki, że młodości 
nie nuż la krępowad więzami, płynęcemi 
ze stosunkóir życiow ,ch, lecz należy po- 
zwjlid "ej rozkwitać w pełni, wśród warun­
ków odpowiednich. Inaczej świat, zaledwie 
kiełkujący, złamie Się po drodze do celu i 
zwiędnie bezpowrotnie. Małgoiząta w „>6“ ‘ 
landułach^ to nie jednostka odosobniona, 
wyjątkowa, o naturze egzaltowanej lecz typ 
dziewczyny, w której sercu rodzi się uczu­
cie miłości po raz pierwszy, a więc uczu­
cie nowe i gwałtowne, napotykające na nie- 
prtezwyoiężone ua razie przeszkody. W y ­
chowana wśród ludzi starych, nie pojmują- 
cy"b ani chcących pujęd jej potrzeb i ide­
ałów, wcześnie przez matkę osierocona, wiec 
i tej opi-Bki pozbawiona, Małgorzata znaj­
duje w piurwszym młodym człowieku, k tó­
rego na drodze życia spotyka — urzeczy­
wistnienie swych dziewioiyeh marzeń.

P. Kałużyńska grała tę rolę dość szczę­
śliwie, ale tylko miejsc tm i, całośd nie mo­
gła nas zadów olnid. Artystka za mało pra 
wdy wiała w tę postad, 1 nie ożywiła się 
odpowiednim temperamentem- a gra uczuc 
i u .miętności Małgorzaty nie robiła w in 
terpretacji p. K. wrażenia, bo brakło jej 
przfljśd i stopniowań. Ś rietnym z to, nie 
zrównanym był typowy gynEskulipa, Leo 
nidag Vauclin P. dapaiki zrobił > niego 
kreację , dzięki wi_śnie „par ercellence“ 
realistycznemu traktowania roli. Czy w 
chwili poddania się vrażen iu , jakie n»d 
robi ciężko uLora Małgorzata i -musza na­
wet do przy-ięgi, czy kiedy ubowięzki le 
karza-ozłowieh a budzę w Vauclinit przy- 
toinnośd amysłu i energję , czy nareszcie, 
iak wpada na dowcipny pomysł przebła 
gai ‘ starego księcia, —  wszystkie te m o­
menty, w sztuce i uważniejsze, a będące 
pod wpływem różnoruanych uczud, odiwe 
rzył p. Rapacki z niepospolitym talentem, 
łączącym się z intuicję artystyczną. Ruchy 
i mimika dodają grze p. R jeszcze wię­
kszej wypukłości. Fromentels grał a humo 
rem a bez szarży p. Siemaszko; dobrze 
pojął i konsekwentnie przeprowadził rolę 
Margrabiego p. Rygier, wreszcie sa p—jzii 
wyi i był p. Sobiesław. Rozalja de Forbac 
wysyła w interpretacji p. IV »L,iiej blade 
Całośd przedstawieni* należała do mniej 
udatnych.

Jutra „Kupiec W enecki" z p. Rapa- 
- i im ; w poniedziałek zaś: „Skąpie«‘ M o­
lierowski.

W szkole Sług płci żeńskiej w zabudu 
waniu Szkoły mii jhie_ na Smoleńsku, pod 
dyrekcję dyrektora Jąkana Maciołowskiego, 
rozpoesniu się nanka w nadchodzącą nie­
dzielę 7 września o godzinie 3 popołudniu 
i odbywad się bedzie każdej niedeieli oó go - 
dzicy 3— 5 po południu. • Osoby wpiszns 
do Szkoły w marcu r. b. stawię się w od 
działach tych samych, do których przed 
wakacjami uczęszczały, zaś osoby ■ nowe 
wstępujące zgłoszę siv do wpisu do hance- 
larji .zkolnej ua II  piętrze

Magistrat zatwierdził plany na budowę 
fabryki robót Btnlarskich przy ulic} Staro­
wiślnej, pp. Muranyi.

Zniżenie cen jazdy dla pielgrzymów do 
Kalwarji. Z  powodu odbywających się piel 
grzymek do Kalwarji w czasie od 5 do włą­
cznie 8 września, wydawane będą w tym 
osasie na wszystkich Biacjacb linji Cieszyn- 
Kalwarja-Zebrzydowska i od stacji D zie­
dzice bilety na jazdę tyłka tam lub na ja­
zdę tam i napo wrót po eonach znacznie 
zniżonych. —  Bliższe szczegóły są do przęj 
rżenia w obwieszczeniach na stacjach kole­
jowych.

W policji złożone: a) kapelusz i laskę, 
znalezione w zeszłą niedzielę rzne n« R y ­
baka oh ; b) pięd kluczyków, zna^zionyoh 
przed paru dniami rano v Rynku głó­
wnym ; c) zeszyt notatek piawniozyoh i in ­
ne papiery, znalezione onegdaj popołudniu 
na Stradomiu; d) pugilares z Kartą zasta­
wniczą i z kartami jazdy, znaleziony one 
gdaj rauo na nliey Basztowej : e) kiami i, 
któie Józef Biegosinski, służący, znalazł 
pod scnodaini w jednym z domów przy 
plaou Franciszkańskim.

Kada miejska.
(Pierwsze posiedzenia Rady miejskiej w ka­

dencji I X ) .

Zebranie pp. radców liozne. Przewodni­
czy dr. Szlaehtowski, który tei na wstępie, 
przyjętym zwyczajem, żegna ustępujących 
z łona reprezentaoji mibjskiej członków, 
wyrażając im uzna ńe aa pilne i gorliwe 
zajmowanie się sprawami m. Krakowa, a 
zarazem wita serdecznemi słowy no - yoh 
radoów, aywając ioh do skutecznej pracy 
około dobra miasta.

Z kolei r. m. Kwiatkowski wnot, - aby 
przystąp, no do wyboru komisji weryfika­
cyjnej, złożonej z 7 członków, która zara­
zem .pełniąc będzie funkcje t. zw. „ korni- 
“ji mat^i“ , powołując radców do poszczę 
gólnych sekcyj. Po zapadłej uchwale po­
wołaj p. prezydent na skrntstorów pp.: D o­
mańskiego, Feintueha i Rottera.

Rezultat głosowania przedstawia się, jak 
następuje:

Na 36 głosająoycb, 17 kartek białych 
(stron, postęp.) i 19 niebieskich (stronnictwo 
aonserw.). Absolutna więLt-oi <5 19. W y ­
brani zostali do tomisji weryfikacyjnej 
panow ie:

1) Bandrowski (35 głosów).
2j Friedlein (34 głosów).
3) Kwiatkowski (23 głosów).
4) .uroński (21 głoBÓw).
5) Domański (21 głosów).
6) Fropper (21 głosów).
7) Styczeń (21 głosów ).

Następnie otrzymali pp. Jordan i W en-
tzel po 13 głosów.

Dośó ożywioną dyskusję wywołała kwe- 
stju, czy pp. r.r.oy  mają składać przyrze­
czenie radzieckie przed, czy też po doko- 
ni-uiu weryfikacji wyborów.

R tdca m. Styczeń Bądzi, że powinno się 
nutychmiasl od jbmó przyrzc nenie od no 
wych członków Rudy, których jnż zaufanie 
wyborców powołało na to stanowisko. Taki 
■wyczaj istnieje * kołach parlamentarnych.

R . m. Kaspareh sprzeciwia się wniosko­
wi dra Styczuia, gdyż tylko wtedy radca 
może złożyd przyrzeczenie, kiedy wybór 
jesro sprawdzono, wtedy dopiero właściwie 
zostaje członkiem Rady.

R. m. Propper popiera wnioseK dra Sty­
cznia, a r. m. hr. A . Wudzicki zwraca u- 
wagę, że w Sejmie posłowie ślubują dopiero

po weryfikacji wyborów. Rada uchwala 
odebrać przyrzeczenie od pp. radców do­
piero po dokonaniu weryfikacji-

Bez uyi s ji, jednomyślnie, nohwaliła 
Rada :
' I. Do podpisania kontraktu z Towarzy­

stwem międzynarodowych wyścigów w Kra­
kowie, o dzierżawę Błonia miejskiego pod 
tor wyścigowy zawrzed się mająoego, upc- 
w ażnid p. Prezydenta miasta, oraz Radców 
miejskioh pp. dra Henryka Jordana i Jana 
Kwiatkuwsaiego.

H. Zezwolid na odpisanie z powodu nie­
ściągalności kwoty 573 złr. za leczenie cho­
rych obcych na cholerę w r. 1873, gminie 
m. Krakowa od gmin przynależności leczo­
nych do zwrotn przypadającej

lisoi w Izbie gmin tak silne zajęli 
stanowisko, jakkolwiek s% zaprzysię­
żonymi nieprzyjaciółmi państwa.

L on d y n  ' 5 września. Salisbury 
udaje się jutro do Dieppe, do rodzi­
ny. Stan zdrowia jego znacznie się 
poprawił. Wskutek postanowienia 
pudtóży do Dieppe zjazd Salisbure- 
go z Crispim został uniemożliwiony.

Nowy Jork 5 września. „New- 
York Herald" donosi z Gwatemali: 
Pospolstwo w bardzo groźnej posta­
wie otoczyło budynek poselstwa 
Stanów Zjednoczonych. Dz.ęki in

H i. Zapewaid p. Marcinowi BiatKowszie- terwencji policji nie , przyszło do 
mn, towarzyszowi sztuki drukar ^icj, przy- gwałtów. ''Manifestacje na rzecz U- 
jęcie do gminy razie uz-skama ooy  jw;$z,01iej Krystyny Barrundja trwa­

ją ciągle. ;
Bueuos Ayrew 5 września. Na 

żądanie gubernatora prowincji Tuecu- 
man, wysłał tam rząd narodowy zna-

watelstwa austrjackiego za opłatę taksy 
10 złr.

Z kolei r. m. Gw.azdomon.it referował 
sprawę pożyeski, jaką gmiua udzieliła Tow. 
handlu skór w Krakowie, w kwocie 4.000 
złr. z funduszu im. Rudolfa Po koniec 
grudnia 1889 
1300 złr , pozostało więo jeszoze winnent 
2.700 złr. W ubec tego, że gmina miasta 
Krakowa nie może rozporządzać funduszem 
im Rudolfa, ponieważ tylko nim admini­
struje, wnosi sekcja skarbowa, aby Rada 
przeaewszyBikiem uchwaliła swrot fundu­
szowi Rudolia z funduszu obrotuwego miej­
skiego owych 2.700 złr. a Tow. handlu 
skór niechaj jnż spłaca swój resatujący dług 
do funduszu miejskiego w 27 ratach Lwar- 
alnych po 100 złr. i niech sporządzi nowy 

skrypt d łużn }.
Po edrzne. niu wniosku r m. Birnbanma, 

który projektował pokrycie funduszu im. 
Rudolfa z fundusz*1 amortyzacyjnego U je j ­
skiego R jda  puychyliła  się do wnioBkn 

i, nohwalająo tylko poprawkę r. m. 
HajanKiewioza w tym kiernnkn, abj Tow. 
handlu skór zapłaciło z góry 4 %  od 2.700 
złr. za rok 1890, a spłatę kwartalnych rat 
rozpoczęte dopiero od października b r. 

Na rem wyczerpano poraąaek dzienny.

P R I Y J k C H A L I  DC K R A K U W A
dnia 4 września.

Hotel Ja sk i : Hr. Zbigniew Lunckorońsri z Tar- 
takowa, Antoni Sobieszczański z RaJomia, Kazi­
mierz Rzewp 1 i z Warszaw', Ivor Lagerwall z 
urukselli Adela -zarnows*. z Kijowa, Walenty 
V i ńouotski z K ijow l, Józef Radermacher i  Kulk 
Kulonji, Benedyk: Dyrdo z Rygi, Leon Ryk z 
Odessy, H. Steinhardt z Wiednia, August Trump 
i Wiednia, Konstancja Reklewska z Królestwa 
uolsl tego, Juliusz Mosdorf z Warszawy, Bolesław 
Leitgeber z Poznanie. Beiena Kuczalsza z War­
szawy. rtlek*audei Olszewski z Brisz-Bsin, Stani­
sław Zaremba z Watnzawy, Narcyz Krumalick: z 
Królestwa polskiego, Natalia Czynzkowska z War­
szawy, Heleu.i Kn to”  kii z Bogataw -" Seweryna 
Suchocka z Piasecka, (Król. poi )

R E P E R T U A R

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O
W  sobotę 6 b. m : Traeci gościnny w y­

stęp W incentego R apackiego1 Kupiec wene­
cki-, komedja w 5 aktach, Szekspira

W niedslelę 7 b m .: Kościuszko pod 
Racławicami, obraa historycany ae śpiewa­
mi w 5 oddiiałach W ł. L  A nciyca

Ostatnie telegramy „Kmjera Polskiego5!
września. Cesarz , wczora, 
rano upuścił obóz i w yje-

Cieszyn 5
o jedenastej
chał w towarzyaH .3 Areyksiążąt W il­
helma i najnera, oraz świetnego orszaku 
wojskowego na plac ćwiczeń T a u  od­
był się przegląd wojsk. Cesarz wyraził 
zadowolenie z postawy i wyglądu wojsk. 
Parada skończyła się po godził iO 
12 w południe. Cesarz dał t prywatnej 
szkatuły 2200 złt. na cele dooroczynne.

Budapeszt 5 Wrześuia. Dzienni­
ki ogłaszają ośw»adczeuie Abranyit- 
go, który utrzymuje, że jego wyja­
śnienia dawniejsze zgodne są z praw­
dą, i nazywa p. Adolfa Kalbego 
SohOnhausen, kłamliwym oszczercą.

Petersburg 5 września. Policja 
aresztowała nihilibtę Deszczykowa. 
Przy domowej rew ;ji *nal3ziono 
mnóstwo broszui, oraz dwie bomby 
dynamitowe.

R zym  5 września. „Agencja Ste- 
faniego“ podaje otrzymaną z Peters­
burga wiadomość, • że car odwiedzi 
sułtana w październiku r. b.

R zym  5 września. Według urzę­
dowego „Popolo Romano" austrjao- 
cy oficerowie marynarki przedsta­
wili się także włoskiemu ministrowi 
marynarki.

R zym  5 września. W łochy  chcą

odbyły się dwa wielkie zgromadze­
nia „Unio Civica“ ; panował jednak 
na nich najzupełniejszy porządek 
Kong-es rozpoczął obrady nad wnio­
skiem ministra finansów o emisji re­
wersów skarbowych i ceduł.

B ueuos-A yres 5 września. Biu­
ro Reutera cionusi: , W  Izbie pro- 
wincjalnej wniósł deputowany Gon- 
rouge, żeby zawiesić wypłaty ku­
ponów cedularnyob : na > dwa lata. 
Wniosek znaczną większością od-zu- 
cono. Sytuacjff polityczna mniej gro­
źna. Cotnięto rozkaz wymarszu woisk 
do Tucumenu.

B ukareszt 5 w ześn ia . Rumuński po­
seł w Paryżu Aleksandri, umarł wczoraj 
po dłuższej chorobie.

M adryt 5 września. W prowincjach 
dotkniętych epjdemją zachorowało w czo­
raj na cholerę 2G osób, umarło 15.

Walencja 5 września. Na prowinuji 
87, w mieście 21 wypadków oholery.

Melbourne 5 września. Stowarzysze­
nia zarodowo poppprąyą streikuiąeyoL ro­
botników najusilniej. Nieunjuniśei pełnię 
częściowo pracę; po'v ja  broni ich przed 
ustawioznami zaczepkami.

fM s b o n e  5 września. < N16 udały się 
usiłowania strejkujących, żeby przeszko­
dzić słazoie na okrętach. Nieunjonisoi 
ekspedjują bez przeszkouy p arovo j. Tak 
samo nie należący do Unji używani są 
jaxo robotnicy dokowi za wynagrodze­
niem 12  szylingów tygodniowo.
- W ie d e ń 5 września. L sposobienie giełdy 

mdie. Akcje k idytowe aOÓ^O. A k­
cje Llnnerbanku 23a*60. Złota węg renta 
100*85. Renta majowa 88*15.

Wylewy,
W ied eń  b września. Dr się dostnedz 

powolne wznoszenie się wody i Okręg 
inundacyjny Dunaju zupełnio zalany. 
Centralna komisja ratunkowa oświadczy­
ła, że miastu nie grozi bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo. Zarządzono wszystkie 
środki ostrożności. Na „ssystkicn liajaoh 
telegraficznych służba nocna.

P raga  5 wrześnir W czoraj przedpo­
łudniem zapad* się most Karola na W eł­
tawie. W zdłuż nrawego brzegu rzeki 
wszystkie miejscowości zaiane. W  samej 
Pradze blizko placu Inwalidów zapadło 
się kilka pontonów. Środki ratunków* 
okazują Bie niedostateczne. Komunikacja 
z miejscami najbardziej zalanemi prawie 
niemożliwa. Rozgrywają się bolesne sce­
ny ; brak żywności daje się . dotkliwie 
uczuć. Drogi Wittingau Chlum*o już u- 
żywać nie można. W odociągi Pragi % 
niebezpieczeństwie. ODawi-,ą się braki1 
wody .o  picia. Przy zawaleniu tle m o­
stu Karolr miało .tra-iić życie kilcuna- 
stu ludzi.

Łinc 5 września. Stan wody nieco 
mniej przedstawia niebezpieczeństwa. 
W szystkie koszary nad Dnnajem zalane. 
Ze wszystkich stron Austrji wyższej nad­
chodzą niepomyślne wiadouośoi.

Rainbnrg 5 września. W okolicach 
woda zniszczyła cały zoiór Aartofl' i ku­
kurydzy. W oda wzrasta.

Preszbnrg 5 września. Komunikacja 
między miejscowościami nadorseżnomi 
przerwana.

M onaehjum  5 jrrzesnia. W skutek w y­
lewu tamy zostały zerwane, a cał0 ubio­
ry Dopłynęły z woda.

A u gsbu rg  5 września. Leoh wystąpił 
z brzegów. W ielu domum grozi sawii- 
lonie.

NADEHŁANE.

Piotr ladowski w Krakowie,
u lio a  G ro d z k a  1. 46,

HandBi towarów torzennycli, delikatesów t im
otrzymał i poleca (1-4)

p i w o  p i l z i i e ó s k i e
r browaru mieszczaiiski- Ro. */4. litra 6 ot., litra

 _ B „  _   ___ _ . .  . .  ,  .  12 ct., butelka 13 cl.
u z n a ć ' R z e o z p o sp o l itę  b ra z y lij s k ą .  \ p o b ita uoDorowi. po csnaoh umia-kowan^t

Londyn 5 września. Dzienniki | p o w r ó c i ł e m ,
p o ra n n e  o m a w ia ją  o n e g d a j8i.a m o w ę .  ‘ Dentysta 664(S-6)
H artm gtona ,, e tanow iącą  w stę p  d o ‘

polityczn ej kam panji jes ien n ej, „(i j - : D r . ’ K .  S z y i E . k i e W l G Z  
m ea“ gorzko się skarży, że p a rn e - ' I R y i z u i c  g ł o w z i y ,  I*-: , 9 0 ,
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KUbJER POLSKI, dnu 5 Wrseśni

JAN BAJER w Krakowie, ulica Crodzka 13.
Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk — Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) 

S K Ł A D  od złr. 1*50 do 4 50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1-50 za sztukę. —  Krokiety
rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych. [

P o l e o a  r ó w n i e ż  e l e g . m c l i o  1  g u B t c  w n l e  w y l t o :  l a n e  w y r o  o y  '

z b u rsz ty n u , rogu , p ia n k i, k o ś c i s ło n io w e j,  d r z e w a , jako t o : fa jk i, o y g a rm o zk i, s z a ch y , a r ca b y , ‘ d o m  n o  p r z y b o r y  
d o  b i la r d ó w  i t p . P rzy jm u je  d o  reperacji w a o h ia r z e ,  g rze b ie n ie  s z y ld k r e to w e , i  w s z e lk ie  p r z e d m io ty  w  za k res

to k a rs k i w c h o d z ą c e , p o  n a d e r  n is k ic h  ce n a ch .
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H .  (19-?)

W  Ł A c a  N  U G r O

WYKOBU

W a ż n e
dla

Panów Restauratorów!

Dr. Ludwik Wiszniewski
p o w r ó u ił .  680(1-3)

Krupnicza 5.

Jan Gall
udziela lekcji 680,1-3)

śpiewu solowego.
Zgłoszenia przjjm uje do końca wrze­

śnia codziennie od godziny 10—12 przed­
południem w lokalu Towarzystwa Muzy­
cznego a od 1 października w własuem 
mieszkaniu przy ulicy Brackiej Nr. 13, 
I [  piętro, dom W ie'm. Muczkowskiego

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
profesura (i-?)

EDWAKDA MAUEYSKIEGO
we Lwowie, ulica Syhstuska l. 23, 

przyjmuje dzieci jak dawniej na gimna­
stykę leczniczą i Jo kuracji ortopedy­
cznej tak doehodząoe, jak . z umieszcze­
niem w zakładzie —  również wszelkich 

pacjentów do masażu.__

Nakładem księgarni katollok.aj Dra Władysła­
wa łukowskiego w Krakowie wyszło świeżo 
dziełko p. t . : 643(6-?)

CHRYSTUS BOGIEM,
streszczeni > z obszernego dzieł- ks. tm. Bougauu, 
biBKupa z Layai p. t.: „khrześoljaniznt I obeone 
czasy1- w wolnym przekładzie oprecowi'  Broni­
sław hr. LasoOkl. Cena egz. 60 centów, i.

Uczeń wyższego gimnazjum
poszukuje lekcyj. 678(2 4)

Łaskawe zgłoszenia pod lit. W VI S-, 
poste restante Krasu W, poczta główna.

OBWIESZCZENIE.

JESIENNY JARMARK NA KONIE
w Krakowie

W dniu 23. wrze !nia 1890. rozpocznie się w 
Kiakowie jesienny pięciodniowy Jftri lark aa k jnie 
szlachetne, g isDodir kie i włości Oskie

ariB! rk na knni„ ’zlaclietne odbywać się będzie 
w krytej ijeidialni (, ,d Kapucynami, tudzież na 
p’acn | rzy tejże ujeżdżalni

Koni* cnaidą pomieszczenie w stajni urządzonej 
w krytej ujeżdżalni pou. Kapucynami, przez jej 
dzierżawcę p. [gnanego Zangena, tudzież w staj- 
niaeh prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach.

Unia 23. wricSnń- 1890 (wtorek) odbędzie ię 
główny jarmark na konie włościańskie na targo­
wisku „na Groblach-1.

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział 111. Magi­
stratu m. Krakowa który rówirei będzie przyj­
mował zgłoszenia i odbierał odnośne korespon­
dencje (2-2)

Magistrat stoł. kroi. m. Krakowa
dnia 19. sierpnia lb90 r.

(Przedruk nie będzie płaconym).

Ama>'
<T* .
<T\m

wwS p o ł l c a .  s t o l a r z y  i w o w s l c i o ł i
zaszczycona za duskouałe wyroby na Wystawie krajowej srebrnym medalem rządowym „

we Lwowie, plac Bernardyński I- 17, ^
p o l e o a  b w o J  o d  r o l c u  1 8 5 4  l a t u i e j a c y  Jy;

M &EŁAIJ MEBLI ^m obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garnitury do saloun z drzewa dębuwego, 
w ;  czarnego 1 orzechowego, kompletne urządzenie pokoi jadalnych I sypialnych, oraz lus ia  W  
<▼5 w ramaeh orzechowych, czarnych, dębowych i złuconyeh. Utrzymuje na składzie 

m e  fc.l.e g i ę t o  ż e l a z n e .  "
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa 1 tapl^erstwa wchodzące przyjmuje 

▼ . p o  c e  n a . c n  n a j p r z y s t ę p n  l o j a z y c b  ręcząc za spleszu gusto- 
4 -  wne 1 wedle zlecenia dokładne wykoranie. 11-T) W

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  ̂ 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4< T> '.T- • 'TV T. -,T- - Tv ’ T- Tv -Ty ■-T" ■ SJ) v -T. - ■ T- -Y- > ▼.. -.TV - T̂ ' ‘-T- - Ty ,/Tv

ZMIANA LOK ALU.■ 11
Mam zaszczyt zawiadomić I\ T. Publiczność, vl mój:

Skład papieru, Przyborów do pisania, itam do olirazow, Książek do na­
bożeństwa, Artykułów religijnych, Towarów galanteryjnych, Tutek (gilz) 
cygaretowycn pod firmą

-RAnDOZL-ńF1 H E K L I C Z K A
przeniosłem do aomu „Pod murzynami" L I, (plac Marjaeki).

Polecając się nadal łaskawym względom P T. Publiczności, pozostaję z uszanowaniem 
631(7-10} R u d o l f  H _ e r l i o z K a

 !jr_  E C O S r S T J X t E l N O J I  ! »
Kto chce palle rzeczywiście dobie i zupełni nieszkodliwe papierosy 

Klech kupuje tutki (gilzy) NIFKLEJONE z fabryki

S. W IERU SZ N IEM OJOW SKIEGO
1 Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28.

' O e u y  b a r d u o  c - i  i l t ł u .
100 sztuk od 12 centów.

Klecenia zamiejscowe — odwrotnio. Upakowanie gratis, 
transportu ponosi labryta.

Przy odbioize 6uoo koszta 
268(60-180)

W piątek dnia 5 wrze.nla b. r.
Wielkie galowe przedstawienie

z nowym programem.
Wytięp newyoh artystów.

Ceny .nlep .
Loża na i  osoby 5 rłr. — Miejsc, numerowane 
1 złr. — I. mim sce 70 et — II. 40 ct. — Gale

3’a 20 ct. — Wojskowi niżej feldwebla i dzieci 
o lat 10 płacą na, I. miejsce 40 ct. — II. miej­

sce 25 c t  - -  Gulerja 16 ct.
Dla dogodności Szanownej Publiczności można 
dostao mięty od godz. 11—l  popołudniu i od 

godz. 6 wieczór pny kasie.
Początek koncertu kapeli cyrkowej o godzinie 6<£, 

przedstawienia o gc iz. 7Vj wieczór. 
Początek przedstawień odziennij o godr 7b, 
wieczór, w niedzielę i święta d> a przedstawienia, 
początek pierwszego o godz. 4 popoł., drugiego 
o godz. 71^ wieczór każtio z doborowym progra­

mem. 670(9-?)
Jutro w sobotę 6 września *>. r. wielkie 

przedsti.wieme o >£8 godz.
Z uszanowaniem D y r e l c o j a .

ińONOESJONOW 1NE BIURA
W Ł A D Y S Ł A W A  G RA B O W S K IE G O

w Krakowie, ulica Wiśłn» L 7. 

x3IURO TECHNICZNE
wjbonywnje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się prs sdsiębiorstwa bndowb m.wyi. 

. przeróbek, tak w mi oj ser jak i na prowinc i . ;
H I U F I O  O G Ł O S Z E Ń

przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz mi sti. na własnych tablicach, pośredniczy
w druku, informuje w żądania.

BIURO WYNAJMU MIESZBLAI
pośredniczy w w/najmywan.u mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych.

O g ł a a s a  d o  w y n a j ę c i a : (136 ?)
6 pokoi, przedpokój, kuchnia na wysokim parte­

rze ul. Kolejow- Nr. 12.
4 pokojr przedpokój, nyża, knchnia na I I  pio­

trze ul Ploijańska Nr. 47.
4 pokoje, przedpokój, nyża, kuchnia, spiżarni’, 

na II piętrze ul, Florjańska Nr. 47.
2 pokoje, kuchnia na I I  piętrze ul. Krakowska

3 pokoje, przedpukoj, kuchnia na II  piętrze, 2 
pokoje i kuchnia na Ul piętrze ul.

zaraz :

Do wynajęcia na czas zimowy lub dłu­
żej " Willa w Zukonanem, u.ządzona, 
umeolowana, z fortepianem i opałem, 
położona na Krupówkach, a /łożona 
z 4 pokoi, piwnicy etc. wiadomość 
w Kiikowie w biurze, w Zakopanem 
w Klimatyce

2 Ddrtje mieszkań po 2 pokoje z kuchnią na 1 i 
I I  piętrze na Skałce u 0 0 . Paulinów.

3 pokoje i kuchnia z meblami na I. piętrze, po- 
k ii i kuchnia na parterze ul. nad Eudawą Nr. 1.

PukÓI duży z kuchnią na I nietrze ul. Kanonna 
Nr. 16.

Stancja na piętrze ul. Sienna Nr, 4.
8 pokoi, przedpokój, kuchnia, na I piętrze ul. 

Krowoderska Nr. 36.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parterze ul. św. 

Marka Nr. 9.
6 okol, 2 przedpokoi e. kuchnia na I I  piętrze ul. 

Starowiślna Nr. 16.
4 poitoje z balkonem, przedpokój, kuchu a na J 

1 iętrze ul. Starowiślna Nr. 23.
ó pokoi, przedpokói, kuchnia, garderoba na wy­

sokim parterze u1. Baterego Nr, 22.
7 pokoi, przedpokój, kuchnia na I I  piętrze Hy- 

-ek Nr. 35.
Salon z balkonem, 6 poaoi, nyża, przedpuk. ) 

kuchnia, sionka nu i piętrze ul, Wielopole Nr. 
6. Wiadomość pod Nr. 16.

od Września:
Pokij -  meblami, obsługą lub bez, na I piętrze 

od frontu ul. Szlak Nr. 25
2 partje mieszkań po t pokoje z kuchnią, piwni­

cą, strychem nu I piętrze, do wynajęcia zaraz 
ul. Garncarska Nr. 3.

2 pokoje i kuchnia na I piętrze ul Smoieńsk
N 28.

yor •
od Października.

4 pukojb z kuchnią na I piętrze w Ogrodzie Strze­
leckim. - f ii ’

3 pokojf, przedpokój i kucLuia na wysokim par-
ten nl Starowiślna Nr, 14.

4 poKOle, nyża, umywalni; przedpokój na 1 p.;
2 pokoje lrontowe negitnckie kawalerskie na pai- 

terzg uL Smoieńsk Nr. 20
4 pokoje, przedpokój, nyżi ga-deroba, pokój dlii 

służby na II piętrzę.ul JagielaUska Nr. 9.
2 jtanoje na skłaa wiu ul. Jagiellońska N r 9.

H u c ł i  j ł o c l  ą f f o w  K o l e j  o w y  o ł i
(podług zegaru kraLłr.owsłciago),

PRZYJAZD DO KRAnOWA.

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

K r a k ó  -w ,  d .  4  fcł.

(Bez bieżącego kuponu).

Bubie papierowe . . za 100 rubli 
tlaral n: mieck e . . za 100 mar. 
20-6,  franków! a złota . . . .

Pożyczka LTaj. gehe. za złr. 100 
4V) % Poż. kraj. “■alir. za zrr. 100 
5 % ,Obl. ind. gal. za *łr. 100 k. m 

% Listy Zo.st, Banku kr. zzzl 100 
5X  Obligi komun. „ „ I Emia
4% Lmty zast. Tow. kred. ziem.

.
f>% , 
o% , 
*% > 
4% r

II Em.

„ Bank. hip. zprem. lu X  
„ „ , ZWT. ta 10 l_t
„ Król. Pol. za rubli 100 

liaWid. „ „ „ „ 100

płacą żądają

137 — 138 —

54 — 66 —

8 80 9 —

102 76 — —

98 50 99 60
103 76 106 —

99 — 99 76
100 76 — —

38 — — —

95 25 96 —

100 — 100 75
100 60 — —

07 — 108 —

101 ___ 102 —

93 60 34 —

89 25 90 —

'ODJAZD Z itfiAKOWA.
6*69 rano (poc. osb.) do Wiednia, Warjzawy, Wro­

cławia, Bielsko, Koszyc, Opawy, Berna, Oło- 
nmfica i Pragi i;*

6-19 rano (poc. miesz.) do Lwowa, Stróża, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Stryja i Ławocznego.

7-17 rano (poc. kurj.) do Wiednia, Warszawy, Wro­
cławia, _Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Oło­
muńce 1 Budapesztu.

8-o3 rano ipoc. kurj., dn i.wowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Mszany Dolnej, Rozwadowa Nadbrzezia, 
i Nowego Zagórza.

* 22 rano (poc. mięsz.) do iiusiatyna, Zwardonia 
i Orłowa (ri-t Podgórze- BnnarŁ).

9-47 przed poł (poe. osb.) i j  Wiednia Wa.sza- 
wv Wrocławia, Bielska, Opawy, Bema, Oło­
muńca i Budapesztu.

10-60 przed poi (poc. otn.) dc u łjw a  Podwoło- 
czi Bk, Bmdów, Orłowa, Nowego Sącza i Czer-
mowiec. . , ,

11-19 przed poł. (poc. mięsz.) do Wąąhczkii
3-27 lopoł. (poc. osb.) do Wiednia, BielsW, Cie- 

« syna, Opawy, Pragi, Ołomuńca, Bema i Bu­
dapesztu. . . .

6-67 wic ,„r (poc. osb) io Oświęcims lW aioiaw j.
7.17 wieczór (poc. mięs*.) do Husiatyna i Urłowa.
9-59 wieczór (poc, kuij.j do Wiodni i, Opawy, Pra­

gi, Ołomuńca, Berna i Budapesztu.
10-47 wieczór (poc. osb.) do Lwowa, Pod¥i«łoezyok, 

Brodów, Sokala, Jiezo-Laborcz, Nowego Zagó­
rza, Ozerniowiec, Snczawj i Stryja.

6-24 ranc (poc. m'esz.) z Hnsiałyna, Orłowa i /.wai- 
donia (via Podgóize-Bonarka.

6-34 rano (poc. osL.) z.» uwowa Podwołoczysk, 
Broaow śucht,, Mczó-Laborcz, Nowego Zagó­
rza, Suczawy i Ozerniowiec.

7J27 rano (poc. osb.) z Oświęcima,
7-47 rano (poc. kurj.) z Wiednia, Budapeszta, 

Pragi, Ołomuńca. Berna. Opawy i Warszawy.
10-oS przed poł. (poc. Oob.) z Wiednia, Budape­

sztu, Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Bielska, 
Warszawy

2-87 popoć (pot. osb.) ze Lwowa, Podwoioczysk, 
Brodcw; Orłowa, Nowego Sącza, Mezó-Labnrcz,

1 Zagórza, Suczawy i Ozerniowiec. ,
4-26 po poł. (poc nnesz.) z Husiatyna, Orłowa i 

Zwardonia (via Podgórze-U marka). <
6-22 po poł. (poc o sb ) z Lundenburga, Prag-,
■ Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc Bielska, W ro­

cławia i Warszawy
6-04 wieczór (poc. osb.) zj Lwowa,, Suchej,
i brzeua, Rjk adowa i Ozerniowiec. ’ .
7-39 wieczór (poc. mięsz.) z Wieliczki, Skawiny, 

Mszany Dolnej i t. d. .
9-08 wieczór (poc kurj.) z Wiednia,, Budapesztu, 

Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel- 
i W rooławia.

9-4S wieczór (poc. kurj.) ze Bw^wa, Pouwołoczysk, 
Brodow, Orłowa, Now6go Sąjj a, i Sokala.

10-04 wieczór (poc. osb.) z Wiedn-a, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, borna, Opawy, Koszyc, Biel­
ska i Wrocłftwia.

Nowe nakłady księgarni R. Bartoszewicza w Krakowie. 
(Suklenuioe 27 od strony wieży ratuszowej)

M IO K IBW iea NA W A W ELU
Album artystyczno literackie ku pamięci złożenia zwłok W ieszcza w krypcie katedralnej 
Wydanie d-ugie, pomnożone opisem pogrzebu Mickiewieza w Krakowie i dodaniem mów

podczas niego wygłoszonych,
Album oprocz illustracyj, zawiera okolicznuściowe noezye, artykuły i aforyzmy Michała Bałuckie<r i 

dra Auama Bełcikowslciego, Maiyi Konopnickiej, Aa-oniegc Kłobukowskicg,,, proi:. Kd. Krzy.nuskidgo 
Ludwika Kozłowskiego, Włodzi,mirza Lewickiego, Cz»sła, a Pieniążka, prof. J. KosfafiiiAic-o Hen­
ryka Sienkiewicza, ks. prof. Eustachego Sk'Ochowskiego, prol. Marjana Sokołowskiego, dra I . wustą Sol.o 
łowskiego, Kazimierze Tetmajera, Korneia Ujejskiego, prof. Romana Zawilińsk.ego, i Syrekt. Hu­

gona Zatheya.
Prócz tego Album zawiera przyczynek do życiorysu Adama, mowę H. Carnotą ojca prezydenta K/ecz 
lraucuskinj, na cmentarzu w Montmorency, hbi, Wiktora Hugo, )iis,.ny z powoilu c okoliczności, 

opis szczegółowy krypty na Wawelu „Złote Myśli“ Mickiewicza i f.. ,1
Cena albumu 80 cnt.

ZŁOTE MYŚLI ADAMA' MICKIEWICZA
poprzedzone popularnie napisanym życiorysem Wieszcza przez prof. Czesława Pieniążka 

-Złotych myśli* zakupił komitet pogrzebowy 2.000 egzem. Rady r.aś powiatowe i magistraty prze 
szło 8.000 egz. — ;ako najlepsze z popularnych wydawnictw dla warstw szmsżycli

* Cena egzemplarza 40 ct. — w większej ilości z 50"/„ a nawet 60"/o

PRZEWODNIK PO • KPA KOWTE
(illustrow any).

(D L?)

są

z dodaniem opisu okolic, informacyj i 600 dokładnych adresów iustytucyj i osób zajmu'ącycli wybi­
tniejsze stanowiska. •

Przewodnik wyszedł z druku 29 czerwca 1890 roku. Wsiystk.o inne przewodniki
dawne a więc przestarzałe.

Żądać należy wyraźnie Przewodnika ułożonego przez K. Bartoszewicza.
Cena egzemplarza 60 cnt., w oprawie w płótno angie.Skie 85 cni.

rw n i polski trzecie wydanie -  zbiór pieśni narodowych i utworów patrjotycznycli naiwiększych 
poetów polskich. Ceua 60 ct. W oprawie w płótno angielskie l złr. na welinie ze złocouem-’ hrze-

gami 1 złr* 60 cnt.
Oo starego pokolenia piękny wiersz z pod zaboru rosyjskiego- Cena 20 ct 

Gi-liUłlńskl S t. Na ruinach, utwór poetyczny —  nieobjęty ze względów cenzuralnycli komplctuem 
t wydaniem utworów poety. Cena 20 cnt.
' Bartnie Artur. Piosnki 1 satyry. Dwa zeszyty każdy po 50 cnt.

Książki szkolne, 
Mapy, Atlasy i Globusy

poleca
Księgarnia, skład nut muzycznych 
oraz ekspedycja pism perjodyeznych

S. Al. Krzyżanowskiego
w Krakowie. 630(5.57

Lekcje w zakresie gimna/jalnym
oraz

rosyjskiego języka
udziela słuchacz Uniw. Jugiell. W iado­
mość w Czytelni Akademickiej (Rynek 
A B, Nr. 37) od 10— 1 przed poł. i od 
3 —6 po poi 677(2-3)

Były nauczyciel gimnazjalny 
języka irrancuzkiego<

tłumacz przysięgły przy , c. . k. Sądzie 
krajowym, udziela prywatnie nauki te­
goż języka A dres; ulica Smoleńska I. 
21, I p.

670(8-6) ’ A. DZIERŻANOWSKI.
i2!K £?-------

filnhtarnwsk‘8
Kotwiczne skrzynki bmicYilant
są i pozostaną najlepszym i najteń 
srym podarkiem dla dzioci od lat 
trzech Nsytańszą jesi skrzynka ou- 
dowlam. d'at<:gc, poru.'wal kmurowo 
kamyłc. tojie s. prawie nie nu zm reze- 
nia, a wiy3 aziem prses (Luule lata 
nimi trawie się mogą. Każda praw 
dziwi, skrzynia b u d o  wian1 ui wiera 
śuozne arot ikteuiozno wzorL i może 
być zawsze powiększana skrŁ>n»i*rni 
óopełnlapioyaij. u m j 40 j, 70 kr., 
Sb ki., l i .  10 wyią, fjfa-odz 
naloty przad mkosenmya nasi»no 
wamaskJ i pi-yjmowac tytko skrzyu-) 

sti-zou faDryczaą marką „?>' W1 ' 
Kto zanoerza nabyć skrzyń1' s P"do- 
vrlaną temu polecamy poprzednio
pizeczytać pięknie ilnatrowa oro 

.szurkę „Dia ozieci n«Jmi,sza Z8n,^*“ ,
którą bezpłar.oie _l,rz'^y ają:

E. Ad. Richter & Wiedeń, 1

2 KWIAT 1,
piękny, wysoki 3  li'U .8  i rozłożysty 
f i l o ć L e d r o n ,  nadaj (co się do 
przybrania salonu, 3$ do sprzedania za 
Wisłę, za mostem żelaznym, ne. prawo 
Nr. 3, dom W . Dattelbauma. (2.-3,)

Pokoje umeblowane
z wiktem są, do odnajęcia przy ul. 
św. Gertrudy Nr. S, drugie piętro; 
tamże m ł o c  z i e ź  g i ­
m n a z j a !  n a  znajdzie u-
mieszczeme opiekę i

I 50(6-18)
korepetycje.

,'Z a  bardzo pizystępną cenę jest w 
Krzysztofoeach na II piętrze duży, jasny

umeblowany pokój
zaraz ao wynajęcia lews-e

w Rynku lub 
łbszernym sklepem

Kamienicę
ktoby m ał na sprzedać 
blizko Rynku z obszurn) 
pro zę się zgłosić do Biura komis.-inforn. 
W.ad. jaworskiego- Rtaków, Grodtka 
Nr. 50. 675(3-3) ,

LODKR '
Sukiennice, 16. 443(159 ?)

Nadeszły nowości z Paryża
' na sezon, jesienny i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla­
froczki damskie, zarzutki balowe prze 
ty, kamizelki mskie, jersey, fichus, 
kokardy, naszymiki, kwiaty oalowe, pio­
rą strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie,
wachlarze od najtańszych do najdroż- 
szycb, parasole inęzkie i damskie, dżety 

do głowy,
NajLogatsza perłumerja francuzka i an­
gielska. Wody kolo.,aide, oryginalne ,  fran- 
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale­
towe. Przyjmują się dbstalufiln na su­
knie i kostjumy z P aryża . W ysyłka na 

prow inc ję .  K atalogi gratis.

IB  Grand Hótel
i The Grand Hole! Pranue Limited. Ę
& N»iwiekszv nip.rwszorzednv hotel w Pradze,}[ Największy pierwszorzędny hotel w Pradze,
W  niedaleko dworców kolei państwowej i Fianc.ozka Józefa. 200 pokoi, °1- jA 
W

Wydawca i naaktor główny: Dr. Jozef Orłowekt Druk Wł. L. Anuzyca i Spółki, pod zarz. Jana Gaduwsklego. Redaktor odpowiedzialny: Jan GaaowsKf


